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Puste dźwięki 


„Czas“ zamieścił w numerze noworocz: 
nym ankietę na temat, czego Polsce życzyć 
należy. Wzięls udział w tej ankiecie różni 
łudzie: i wybitni i uważani za wybitnych 
i uważający się za wybitnych. Wartość na- 
desłanych odpowiedzi na zadane pytanie 
stoi tu przeważnie w stosunku odwrotnym. 
Niektóre są trafne i dowcipne, a choć ża: 
dna z nich nie olśniewa nowością myśli, 
wszelako niejedna szczęśliwie ujmuje rozu- 
mna myśl w jasną j zwięzłą formę afory* 
zmu. z 

I tak np- Pan prezydent ministrów Poni- 
kowski, na pytanie, czego życzy Polsce, od» 
powiada: » 

— Jaknajmniej niespodzianek. 

P. prof. Władysław Leopold Jaworski ży- 
czy Polsce, żeby miała dużo dobrych przy- 
jaciół, ale żeby liczyła zawsze tylko na wła- 
sne Siły. . n . i 

Nienowa, ale rozumna, jest myśl, którą p. 
wiceprezydent Sare ujął w krótkiem a wę- 
złowatem życzeniu: 

— Mniej słów, więcej pracy. s 

Zwróciło jednakowoż powszechną uwagę, 
że między temi odpowiedziami na ankietę 
„Czasu“ znalazły się krzy, które wyraźnie 
stawiają program monarchiczny. Króla ży 
czą Polsce sędziwy p. Stanisław Koźmian, 
książę Paweł Sapieha, oraz bezimienna, a 
rymowana odpowiedź, rzekomo nadesłana 
z chłopskiej chaty, a wyglądająca tak, jak- 
gdyby została ułożona w redakcyi „Czasu“. 

Co to ma znaczyć? Czyżby poza temi ży- 
czeniami króla kryło się coś poważnego? 
Czy należy je brać seryo? Czy to nie jest 
przypadkiem początek przygotowania na- 
stroju dla jakiejś uplanowanej w cichości 
akcyi monarchicznej? 

Takie pytania zadaje sobie opinia publi- 
czna nie bez pewnego zaniepokojenia. Są 
bowiem pewne pozory, Zdające się wskazy- 
wać, jakoby istotnie w sferach konserwa: 
tywnych coś się w tej mierze przygotowy- 
wało. Przed kilku miesiącami, związany z 

konserwatywnem stronnictwem krakow- 
skiem p. Ignacy Rosner w vedagowanem 
przez siebie w Warszawie „Kuryerze Pol: 
skim* wystąpił z sensacyjnym artykułem 
wstępnym, propagującym ideę imonarchi- 
czną. To dało do myślenia. Teraz ankieta 
„Czasu“ znowu tę rzecz poruszyła. 

Chcąc sobie zdać sprawę Z tego, czy tym 
pragnieniom króla należy przypisywać ja- 
kieś donioślejsze znaczenie i uważać je za 
coś więcej, niż za pobożne życzenie paru je: 
dnostek bez wpływu, trzeba Się zastanowić 
nad dwoma pytaniami: 1) Czy istnieje już 
jakiś upatrzony kandydat do korony pol- 
skiej? 2) Kto w Połsce miałby wolę bodaj 
palcem ruszyć za wprowadzeniem monar- 
chii? 

Idea monarchiczna bez monarchy, propa: 

"paganda za królem bez pretendenta do ko- 
rony — jest nonsensem i może conajwyżej 


dla pewnych ludzi, znajdujących się poza 
nawiasem życia, rodzajem  platonicznej 
przyjemności pomiędzy dwiema  partyami 
bridża. Bez jakichkolwiek interesów dyna- 
stycznych, któreby poza nią stały i były jej 
sprężyną, propaganda  monarchiczna jest 
pustym dźwiękiem bez treści. I niema naj: 
mniejszej o to obawy, żeby czcza abstrakcya 
króla mogła kogokolwiek pociągnąć i zwa- 
bić i do jakiegoś czynu pobudzić. 

A nawet gdyby za kulisami istniał jakiś 
upatrzony pretendent, — co zresztą w oke- 
cnym stanie rzeczy nie da się pomyśleć, — 
to i tak monarchizm nie miałby żadnej siły 
przyciągającej, nie zdołałby nikogo w Pok 
sce zapalić. Cóż bowiem oznaczają wyrazy 
król i monarchia, jaka w nich mieści się o- 
bietnica? Król konstytucyjny, to figura bez 
znaczenia, bez władzy i wiadomo, że nie 
mógłby wywrzeć żadnege wpływu na losy 
państwa, na zmianę stosunków gospodar: 
czych, społecznych, ani politycznych. Któż 
dla sprawienia Polsce takiego « manekina 
miałby ochotę ponieść ofiarę krwi i mienia. 
Ani chłopa polskiego, ani inteligencyi, ani 
nawet arystokracyi polskiej z pewnością 
nie zapali idea takiego króla żolędnego. 

Nikt bowiem, oprócz jakichś maniaków, 
dziś nie może wierzyć w wyższość monar- 
chicznej formy rządu nad republikańską. 
Wszak wszyscy mają przed oczyma świeże 
przykłady dziejowe. które potężniej prze: 


mawiają niż jakakolwiek propaganda: oto 
Rosya, Niemcy i Austrya miały monarchów 
i czyż to uchroniło te państwa od klęsk ii 
upadku? Losy historyczne państw i naro- 
dów zależą od czynników, przy których pos 
tędze człowieczek w koronie wydaje się 
marnym pajacem pociąganym za sznurek. 
Tę naukę w dobitny sposób wraziły dzieje 
współczesne w głowy ludzkie. I któżby był 
tak naiwnym,, by przypuszczać, że ta nau- 
ka poszła w las, że chłop polski lub ktokol:= 
wiek inny w Polsce gotów oddać bodaj je- 
dnę kropelkę własnej krwi za pomysł u: 
szczęściwienia kraju królem? : 

Jeżeli w Rosyi, jeżeli w Niemczech, gdzie 
monarchizm posiada jeszcze żywe K silne 
tradycye, gdzie istnieją całe warstwy w 
tych tradycyach wychowane £ uważające 
byt swój za związany na śmierć i życie z 
dynastyą, jeżeli tedy tam ruch monarchicz- 
ny może liczyć na jakie takie szanse, — to 
w społeczeństwie polskiem, zupełnie pozba: 
wionem tego rodzaju tradycyi, propeganda 
monarchiczna nie moglaby znaleźć żadne- 
go gruntu. 

Toteż pobożne życzenia polskich monar: 
chistów są pystymi dźwiękami, na które z 
całym spokojem można nie zwracać naj- 
mniejszej uwagi. j 

I jeśli p. prezydent ministrów Ponikow: 
ski życzy Polsce jaknaimniej niespodzia- 
nek, to przynajmniej tego jesteśmy pewni, 
że przed niespodzianką monarchiczną jest 
Rzeczpospolita Polska najzupełniej bezpie» 
czna. 


Konierencya w Cannes 


Londyn. (PAT). Biuro Reutera dowiaduje się, 
że kovfereneva ministrów spraw zagranicznych 
w sprawie Wschodu zbierze się w Paryżu po 
konferencyi w Cannes. 

Bordeaux. (PAT. Radio). Donoszą z Cannes 
o przybuciu delegatów angielskich, z wyjątkiem 
Bonara Lawa, który przybędzie później. Briand 
przybędzie 3 b. m., delegaci japońscy 5 b. m. 

Berlin. (PAT). Według doniesień gazet niemie- 


Ustawa inwalidzka 


Warszawa. (PAT) W sprawie ustawy inwalidz- 
kiej, biuro prasowe ministerstwa skarbu komuni- 
kuje: W pismach ukazały się notatki, zarzucajace 
ministerstwu skarbu, iż dotąd nie załatwiło . spra- 
wy inwalidzkiej, Wobec tego stwierdza się eo na- 
stępuje: Projekt noweli do ustawy inwalidzkiej 
z.dnia 18 marca 1921 ministerstwo skarbu prze- 
słało dnia 21 grudnia z. r. do prezydyum Rady 
ministrów. Po przyjęciu tej nowełi przez sejm 
ogłoszone będzie niezwłocznie przygotowane juz 
rozporządzenie. wykonawcze po us«utecznieniu 
ewentuainych uzupełnień, stosownie do przyjętych 
zmian w ustawie. Aby jądnak aż do ostatecznego 
załatwienia tej sprawy nie pozostawić inwalidów 
i ich rodzin bez środków do życ:a, Rada mini- 
strów dnia 17 listopada r. z. uchwaliła ma wnio- 
sek ministra skarbu znaczne poowyższenia pobie- 
ranych przez inw=lidów poprzeanio zaliczek na po- 
czet przypadających im rent. Zaliczki te wynoszą» 
ce obecnie dla ciężko uszkodzonych 75 procent 


ckich z Paryża, Briand wyjeżdża do Cannes 
ze ściśle oznaczoaem pełnomocnictwem gabinetu 
francuskiego. Briand jest bardzo zadowolony 
z dotychczasowych wyników konf-reneyi pary. 
skiej i spodziewa się korzystnych rezu.tatów 
narad w Cannes ma nadzieję, że alianci zzodza 
się na ostre postępowanie przeciwko Niemcom 
w razie, gdyby nie chciały płacić rat odszko- 
dowań. 


po EAE E E 


przypadającego zaopatrzenia, po przyjęciu przygo- 


towanej noweli będą podwyższone jako renty 
ostateczue tylko o bardzo nieznaczną kwotę. 


Wojskowa pomoc repalryagytna 


Warszawa. (PAT). „Kuryer Warszawski“ donosi: 


"Zastępujący minist:a spraw wojskowych szef sztab 


generalnego gen. por. Sikorski celem przyjścia z po- 
mocą akcyi repatryacyjnej wydał szereg za:ządzeń, 
a mianowicie: W szpitalu wojskowym w Łucku. 
posiadającym 800 łóżek, 400 przeznaczonych be- 
dzie dla komisy: repalryacyjnej dla pomieszczenia 
chorych repatryantów, szp tal rejonowy w Rówauie 
odda również 150 łóżek dla repatyantów, szpital 
w Siedlcach otrzyma 500 łóżek, w Baranowiczach 
będzie 100 łóżek do dyspszycyi korisyi repałrys: 
cyjnej. Również został rozszerzony szpital oktę- 
gowy w Grodnie, 
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Gdzie prawda? 


Napisał poseł dr Herman Diamand 


Stała się na osiatniem posiedzeniu sejmu 
rzecz wymagająca ostrożnego traktowania, 
gdyż dotyczy się osobistej przyzwoitości ludzi 
zajmujących w państwie wybitne bardzo stano- 
wisko, dzierżących wiele władzy, żądających od 
licznych bardzo podwładnych karności į bez- 
względnego uznania ich autorytetu, Autorytet 
w ustroju demokratycznym zależy od powagi 
osobistej dzierzącego władzę, od jego fachowo- 
ści, a wreszcie od jego osobistej przyzwoitości. 

Otóż jaką trudna sytuacya! Dwie takie powa- 
gi stangty przeciw sobie: minister przemysłu i 
handlu przeciw Dunistrowi skarbu i zarzucili 
sobie, fałszywe informowanie sejmu, podawanie 
nieprawdziwych cyfr celem wprowadzenia sej- 
mu w błąd, gwol' uzyskania uchwały nieocze- 
kiwanej gdyby liczby prawdziwe znane były. 

Rada ministrów: chciała znaleść wyjścia z sy- 
tuacyi, z której wyjścia niema innego jak ustą- 
pienie jednego z ministrów i... zdyskredytowała 
sama siebie 

Trudno, jak to czyni pzez Pata rada mint- 
strów mówić o nieporozumieniu, Gdyby poda- 
tmik popełni. podobne nieporozumienie i pod 
pozovem deficytu ukrył dochody, to minister 
skarbu, czy władza skarbowa rmówiliby o de- 
fraudacyj podatkowej, Czy można ministrowi 
skarbu zarzucić tak daleko idącą nieznajomość 
rzeczy by nie odróżniał wydatków normalnych 
od wielkich inwestycyj od powiększenia kapi- 
tału? 

Czy wydaje się radzie ministrów, że wolno 
prawiiąc Sejmowi o pół miliardowym deficycie 
zataić, że deficyt powstał mimo znacznych zy- 
sków imwestycyi? Pan minister skarbu nie mo- 
że mówić o dobrej wierze, gdyż ministerstwo 
przemysłu i bamdlu zwróciło już dawniej jego 
uwagę na grubą nieścisłość podanych liczb, Nie 
wiadomo co bardziej uchodzi ministrowi skar- 
bu, czy nieznajomość tych spraw, czy „temden- 
cyjne“ operowanie cyframi? 

Ciekawem jest, że co do tendencyi obaj mini- 
strowie się zgadzają, jeden i drugi są przeciw- 
nikami przedsiębiorstw państwowych, namię- 
tnymi zwolennikami tak zwanej prywatnej ini- 
cyatywy, a Sejm miał być w bląd wprowadzony 
w walcs między etatyzmem a wolnym handlem. 

„Prywatna inicyatywa" od dawna stara Się © 

możność wyzyskania monopoli państwowych, 
czy też przedsiębiorstw państwowych, dla bądź 
(wyzyskania przywilejów państwowych dla pry- 
watnych celów, bądź też celem usunięcia niedo- 
godnej dla prywatnych przedsiębiorstw konku- 
rencyi zakładów państwowych, prowadzonych 
nietylko ze stanowiska nadmiernych zysków. — 
Takie państwowe pnzedsiębiorstwa dają orga- 
nom publicznym Szczegółowy wgląd w koszta 
produkcyi. zyski, metody gospodarcze i t. p. i 
umożliwiają wpływ na targ przez obniżenie cen 
towarów przez państwom przedsiębiorstwa na 
targ rzucone, 
„ Jeszcze za austryackich czasów rafinerzy na- 
ftowi wysilali się, by dostać pod swą władzę 
państwową fabrykę olejów mineralnych w Bo- 
rysławiu, a gwarectwa atakowały wzorowo pro- 
wadzone przez austr. ministerstwo robót publi- 
cznych kopalnie megla w Czechach i kopalnię 
w Bizeszczach w Galicyi, 

Minister skarbu jako słoń w składzie porce- 
lany rozpoczął Swą działalność od Zniszczenia 
dwóch arcyiniratnych monopoli państwowych, 
lub też dokończy! dzieła przez poprzednika roz- 
poczętego, poprzednika, którego zresztą aż do 
nieprzyzwoitości desawouje na każdym kroku. 

Rozchodzi się e monopol spirytusowy i eu- 
krowy — zasiąpione dzisiaj przez monopole 
prywatne, Wprawdzie skarb podniósł przy tej 
sposobności podatki, ale monopole prywatne je- 
szcze bardziej podniosły cenę towaru i ten zysk 
dzięki ministrowi skaubu straciło państwo, albo 
też o tyle bez potrzeby odario konsumentów. 
Wszystko to przemawia za państwową gospo- 
darką. 

Tow. poseł Moraczewiski wykazał kilkakro- 
mia że państwowe warsztaty kolejowe pracują 
do polowy tamiej, niż prywatne przedsiębior- 
stwa, że gcspodarstwo państwowe daje produkt 
lepszy i tańszy. 

Alə cóż, minister skarbu nie czuje się na si- 
łach kontrolcwania rrzedstebiorstw, pragnie ich 
się pozbyć, wszak nos dla tabakiery i staje się 
poetą. Puszcza cugle swej fantązyi i Sejm, któ- 
remu nagadać był postanowił į nabrać usiłuje. 
Opowiada się wbrew przerywaniom posłów nies- 


stworzone rzeczy o deficytach przedsięhiorstw 
państ» owych, o polowie miliarda jako deficycie 
kopalni w Brzeszczach, podczas gdy wiadome, że 
kopalnia ia przynosić musi czysty znaczny do- 
chód, Przeprowadza się porównania saliny pań- 
stwoweęj z saling Solwieja zupełnie inaczej urzą- 
dzong, w zupełni» odmiennych warunkach pra- 
cującą, Postawił ministra przemysłu i handlu 
wobec dwóch alternatyw. albo przyznać się do 
chydnej pees ministra skarbu ad hoc zmyślo- 
nej gcspodarki, albo zadać mu kłam. A że skó- 
ra własna cenniejsza od koszuli więc pod pre- 
syą sejmomą zadano ministrowi skarbu publi- 
cznie kłam, 

„Nie jes; prawdą jakoby kopalnia w Brzesz.- 
„czach miała deficyt, przyniesie ona w r. 1922 czy 
„Sty dochód, podobnie jak to uczynila w osta- 


„tnm kwartale 1921, Saliny wzmagają swą wy- 
„twórczość, przewyższającą w tym roku produk- 
„cyę najlepszych za czasów przedwojennych". 
Powtarzam minister przemyslu jest, albo był do 
bardzo niedawna, stanomnzym przeciwnikiem 
państwowych przedsiębiorstw, ale przyjacielem 
jest kolegi min'sler. lecz bliższą puzyjaciótką 
jest prawda, a szczególnie skoro ona nas broni. a 
przyjaciel kolegu minister oskarża niesłusznie. 

Co dziwniejsze, że minister skarbu bez tego 
nieforiunnego argumentu mógł się obejść, bo 
mógi wiedzieć, że chłopeka większość sejmowa 
ślepo idzia za każdym kto tylko wypowie się 
przeciw etatyzmowi i tak samo wielkokapiiali- 
styczna prawica sejmu. Ale pam minister po- 
trzebuje hasła dla, jak powiada. „licznych klas“ 
zasypujących go telegramami i adresami, a MO- 
d są om. etatysiycznie usposobione? Któż to 
może wiedzieć? Powinęła się panu ministrowi 
noga, nie traci ona jednak nadziei, że „liczne kla 
sy“ nie wezmą mu tego za złe, wszak to tylko 
wobec Sejmu się stalo, któremu bylby nagadał.,. 
gdyby Sejm był pozwolił. 


Rok pokoju — czas na konsolidacyę 


Kończący się rok 1921 był — pierwszym od 7 
łat — rokien, całkowiitego pokoju w Polsce. Po- 
mijając epizod powstania gómośląskiego, który 
nie był wojną przez państwo prowadzoną, Pol- 
ska przeżyła ten rok w zupełnym pokoju po ra- 
łyfikacyi w marcu traktatu pokojawrigo z Rosyą, 
Rok tem wypełniony był przedwstępnymj kro- 
kami do uporządkowania stosunków wewnętrz- 
nych: uchwalono konstytucyę i przy końcu już 
roku zabrano się do uporządkowania stosun- 
ków iinansowych państwa. 

Trzy lata miną w lutym, odkąd w wolnej Pol- 
sce zabrał się Sejm, którego zadaniem by:o po- 
łożyć fumdamemty pod nową budowę państwo- 
wą. Jeżeli weźmiemy pod uwagę ilość uchwa- 
lonych przez ten Sejm ustaw i rezolucyj, to nie 
można odmówić mu pracowitości, inna rzecz, 
jeżeli prace te weźmie się pod uwagę co do ich 
jakości, Dla scharakteryzowania tej drugiej war 
tości uchwalonych ustaw wystarczy wskazać na 
dwie o zasadniczem rnaczeniu: na konstytucyę 
ima ustawę o reformie rolnej. Żadna z tych u- 
staw, które ież z natury rzeczy powinny 
być centrem, okolo którego grupowałoby się całe 
miewnętrzne życie państwa, nie weszła dotąd w 
życia; obie są niekompletną gdyż brak im ko- 
niecznych uzupełnień, a jeszcze więcej brak im 
ducha, bez którego treść pozostanie pustym 
dźwiękiem, 

Polska dotąd choruje na brak jedinej rzeczy, 
która jest podstawowym warunkiem istnienia 
każdego państwa, mianowicie na brak ustalo- 
nych granie, O ile na Zachodzie po zlikwidowa- 
niu sprawy Górnego Śląska Polska na długie 
lata nis może liczyć na jakikolwiek przyrost te- 
ryteryalry, o tyle na wschodzie sytuacya gra- 
nicema jest zupełnie niewyjaśniona. Pomijając 
okoliczność że nawet granice między Polską, 
Rcsyą a Ukrainą, które traktat ryski tylko w 
grubych liniach wykreślił, jeszcze z rok pocze- 
kają ma ustalenia na miejscu, pozostają dwie 
sprawy. wileńska i Galicyi wschodniej jako o- 
twamte i — niestety — niemogące być przez nas 
samych załatwione. W jednej i drugiej sprawie 
nasi „criekunowie* zachodni zastrzegają sobie 
ostatnie slowo, a tymczasem Polska wkłada w 
oba to kraje olbrzymie wysiłki moralne i mate- 
ryalne bez pewności, czy wysiłki te doprowadzą 
do sprawiedliwego dla niej wyniku. 

Nie czas teraz na rekryminacye, chociaż przy- 
mać trzeba, że i co do Wilna i co do Galicyi 
wschodćmiej nasza oficyalna polityka mą cały 
szereg gizechów i niedopatnzeń, co w polityce 
także jest grzechem, na sumieniu, Jakby z roz- 
mysłeni, jakby ną pożytek wrogów i na odstra- 
szeni przyjaciół stało się wiele rzeczy, które — 
oby bez stałych skutków! — grubo nam zaszko- 
dziły i na daleką metę odsunęły sfinalizowanie 
tych Spraw w myśl naszych życzeń. Są jednak 
rzeczy które odrobić się mie dadzą, ala 
muszą Stać się nauką na przyszłość i 
wsl:zówką, jak tych Błędów w przyszłości uni- 
kać należy. l 

Ostatecznie wszystko na świecie ma Swój ko- 
niec, to też i te sprawy prędzej czy później zo- 
staną zlikwidowane. Jeżeli mogliśmy przez 
dwa puzeszło lata przetrzymać bole į udręki. 
wynikające ze sprawy górnośląsk ej i przecież 
doprov adzić ją do weal: pomyślnego zakończe- 
nia, mcsimy mieć nadzieję, że zarówno sprawa 
wiietska jak i wschodnio-galicyjska, między 


kteryL i „opiekunowie“ zachodni ekon. 
struowa. ztuczne „junetim*, także pomyślnie 
dla nas się skończą. O formę tylko chodzi, gdyż 
nzecz sama dla nas nie podlega dyskusyi: Wil- 
no i Lwów muszą pozostać przy Polsce, a o 
większy — lepiej niż mniejszy — wymiar auto- 
nomii zupełnie usprawiedliwionej możemy roz- 
sądzić się z tamtejszą budnością tak, ahy obie 
strony na zawsze były zadowolone, 
Pwzyjmując, że te sprawy w ciągu nadchodzą. 
cego roku przestaną. być przeszkodą dla konsoli- 
dacyi wewnętrznej, musimy zawczasy wziąć się 
do tej ostatniej, która doprawdy dłużej odwle- 
kaną być nie może. W postawionym dotąd zrę- 
bie gmachu państwowego musi się bez zwłoki 
przystąpić do instalacyi urządzenia wewnętrz- 
nego, aby nie utrwalilo się u swoich i u obcych 
mmiemanie, że Polska tylko na zewnątrz, na fa- 
sadzie jest państwem demokuatycznem, wen 
wnątrz zaś panuje w niej duch trójzaborowy, —- 
A mniemanie to znajduje codzień ugruntowanie 
w takich faktach, jak np. zasądzenie tow, Kwa- 
pińskiego na podstawie carskich paragrafów, u- 


„ehwalenie ustaw stojących w rażącej sprzecz- 


ności z konstytucyą, rządzenie bez budżetu i bez 
uchwalenia kontyngentu rekruta itd. Co to za 
państwo demokratyczne, co to za republika, w 
której sądy sankcyonują swymi wyrokami prze 
pisy wydane dla kneblowania rozwoju narodo- 
wego i społecznego! Co to za ciało ustawodaw- 
cze, w dodatku tak wyjątkowymi wyposażone 
przyv ilejami, które nie zdobyło się na uchwa- 
lenie w przeciągu 3 lat ami jednego budżetu i to 
przy notorycznie złej gospodarca różnych pp. 
ministrów skarbu. Co to za państwo ludowe, w 
którem n inister wojny na własną rękę powo- 
łuje i zwalnią dziesiątki tysięcy ludzi, zadowa- 
lają się sumarycznem miykazaniem, ilu ludzi 
zad w koszarach i ile miliandów na to wy- 
ajel 

Prawdą jest, że po trzech latach niezawisłości 
państwowej nie mogliśmy nadążyć w udosko- 
naleniu naszych urządzeń państwowych za 
starszemi demokracyami na zachodzie, które mą. 
ją za sobąitradycyę i rutynę. Ale tuzeba kiedyś 
zrobić początek, trzeba do tej koniecznej pracy 
się zabrać. Największy wróg mie może zarzucić 
ludności polskiej że w chwilach potrzeby pań- 
stwowej — potrzeby wojskowej i potrzeby fi- 
nansowej --. nie stamęła do apelu, I co za pań- 
stwo ludności dało? Pokoju wewnętrznego jej 
nie dało, nawet prawdziiwego połączenia trzech 
zaborów jeszcze nie przeprowadziło! Najlap- 
auym tego dowcdem jest ustawą o daninie pań. 
stwowej, która dla każdego z byłych zaborów 
normuje opłaty, bo w każdym są inne podatki, 
inne metody ich ściągania, inne urzędy itd! 

Konsolidacyi wewnętrznej musi być poświę- 
cony zaczynający się rok. Ostatnia pora, jeżeli 
nie chcemy do cna stracić opinii u Swoich i u 
obcych. aby j wewnatrz państwa zatrzeć resztki 
niewoli, a uzgodnić stosunki wewnętrzne z fir- 
mą zewnętrzną, Pemokratyczną rzeczpospolita 
musi wprowadzić u siehe demokratyczna for- 
my rządzenia, gdyż w przeciwnym razie grozi 
jej rielbezpieczeństwo groźniejsze od zewnętrzne 
g3: niehczrieczeństwo utraiy zaufania swych 
wła:nych obywateli. 
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Do jakih orpaniagi centralnych powimy młeać niemieckie zad 
awodowe nA polskim Górnym Slasku? 


List Kom. Centr. Zw. Zaw. do Międzyn. Komisaryatu w Amsterdamie 


W rozstrzygnięciu Ligi Narodów odnośnie do 
Górnego Śląska znajduje się zlecenie, które po- 
wiada, że istniejące na Górnym Śląsku syndy- 
katy mają być przez oba rządy uznane i że or- 
ganizacye tą mają Prawo zawizsrania jednoli- 
tych umów zbiorowych na cały teren plebiscy- 


towy. 

H układach nad wykonaniem tego złecenia 
przedstaw iciel rządu niemieckiego stanął na 
stanowisku że ustęp tem nałeży rozumieć w 
ten sposób, że oddziały Centralnych Związków 
niemieckich będą nadal filiamj swych Centrali 
dotychazasowych w Niemczech, Takież stanowi- 
sko zajęły ostatnio Związki zawodowe niemie- 
ckie i dlatego uważamy za swój obowiązek 
zmywócić Się do Was z przedstawieniem sprawy 
i prośba o imterwencyę, jak również z ostrzeże- 
niem co do następstw, jakie tego rodzaju roz- 
gtrzygnieCie musiałoby za sobą pociągnąć, 

Na terenie Gómego Śląska, przyłączonym do 
Polski Piecuje w wielkim przemyśle około 
190.000 robotn'ków, Robotnicy ci zorganizowani 
są: w Polskiem Zjednoczeniu Zawodowem oko- 
ło 90.000 robotników, w Centralnych Związkach 
niamizckich niecale 50.000 robotników, w Can- 
tralnym Związku Zawodowym polskim około 
5m.000 robotuihów, Pozostawienie tych 50.000 ro- 

jków w ramach dotychczasowych organiza- 
eyj, POZY Centralnymi Zmiązkami polskimi 
yć musi z koineczności ten stam, że naj- 
milniejsza organizacyą na Górnym Śląsku bę- 
dzie PBANIizacyu narodowa Zjednoczenie Poi- 
skie. Oslabienie Zjednoczenia możliwe jest tyl- 
ko PTZEZ zj e robotników z obu klaso- 
wych organizacyj, czemu towarzysze niemieccy 
g Czysto nacyonalistycznych względów się 
gprzeciwiają, 

Utrzymani» łączności niemieckich tilij z ich 
dotychczasowemi Cemtralami, zdaniem naszem, 
mie przyniesie nic samym robotnikom, nie 
mwwymocni, lecz osłabi prawadzenie wałki klaso- 
waj na Górnym Śląsku, a w dodatku stanie się 
ciągłsn zemewiem walk pomiędzy robotnika. 
mi polskimi a niemieckimi, 

Nie chcemy przesądzać stanowiska rzędu pol- 
skiego. który w takim razie cierpieć by musiał 
ma swem terytoryum organizacyę, kierowaną 
przez czynniki obcego państwa i wyzyskiwaną 
bardizo często dla celów politycznych, w intere- 
sie jednak rozwoju klasowego ruchu robotni- 
czego na Górnym Śląsku musimy jaknajener- 
giczniaj zaprotestować przeciwko temu, by na 
terenie działania naszej Centrali krajowej, w 
kraju, w którym jednolitą politykę ekonomicz- 
ną pronadzi Centralna Komisyą Związków Za- 
wodowych, występowała obok nas, jako nieod- 
powiadzialny czynnik Centrala Berlińska. Mu- 
simy w tym wypadku Stać na stanowisku u- 
chwał wiszystkich Komgresów zawodowych, że 
na terenie jednego państwa politycznego dzia- 
łać musi jednolita. centralna onganizacya kra- 


jowa, skupiająca w sobie wszystkich robotni- 
ków bez względu na ich narodowość. 

Najwierniejszymi obrońcami tej zasady by- 
ły dotychczas organizacye n.emieckie, tak w 
Austryi, jak i w Niemczech, mamy jednak wra- 
żenie, że uznawały one tę zasadę tak długo, jak 
długo stosowaną być miala do robotników in- 
nych narodov osci w Niemczech i w Austryi, — 
Z chwiłą, gdy robotnicy niemieccy dostali się 
w skład innych państw, ta zasada w praktyce 
wszędzie przez owganizacye nizmieckie zostały 
podeptane. Robotnicy niemieccy, tak w Cze- 
chach, jak w Polsce — w Poznańskiem i na Po- 
morzu jak obecnie na Górnym Śląsku, dążą do 
stworzenia odrębnej narodowościowiej organi- 
zacyi zewodowej. 

My. jako organizacye polskie, obowiązek swój 
należenia do Cemtralnych i Krajowych organi- 
zacyi państwowych wykonywaliśmy wi zupeł- 
nośri tak w Niemczech, jak i w Austryi, dopóki 
wchedziliśmy w skład tamtych państw. Dziś 
mamy prewo żądać tego samego od robotni- 
ków vien ieckich, wchodzących w skład Pań- 
stiwa Pclsikiego. 

Nielejalrość wobec nas organizacyi niemie- 
ckich idzie tak daleko, że towarzysze niemieccy, 
na Gim:ym Śląsku zwracają się do naszych od- 
deiałów na Śląsku Cieszyńskim i w Poznań- 
sikiem celem oderwania ich od ich dotychcza- 
sawych centrali polskich. Właśnie wpadł nam 
w ręce list, wystosowany do naszych organiza- 
cyi w Bielsku, w którym niemieccy towarzysze 
z Katowic proponują zwołanie komierencyi dla 
omów ienia wspólnych organizacyj niemieckich, 
a robią to, jak piszą, w porozumieniu z berliń- 
skiemi irstyliucyami partyjnemi i zawodowemi, 

Nas jednak o tych swoich krokach i zamia- 
rach nie uważali za potrzebne zawiadomić, — 
„Zamcdowe instancye w Berlinie" prowadzą 
więc akcyę organizacyjną na terenie naszym 
poza naszemi plecami i bez naszej wiedzy. 

Że stan taki musi doprowadzić do coraz więk: 
szego zacgnienia stosunków między robotnika- 
mi poiskimi i niemieckimi, mie trzeba chyba u- 
dowzdniać. Żądanie towarzyszy niemieckich, 
ażeby na Górnym Śląsku pozostawić oddziały 
Centrali niemieckich pizyczyni się do tego w 
jeszcze większej mierze. Argumenty niemieckich 
tow:arzyszy, że zenwanię dotychczasowego sto- 
sunku z Centralammi niemieckiemi przyczyni 
się do osłabienia Siły bojowej tamtejszych ro- 
botników, nie wytrzymuje najmniejszej kryty- 
ki. Rcbotnicy zorganizowami w Związkach nie- 
mieckich sianowią tylko niewielki procent 
ogółri zengarizowanych i kwestya finansowego 
pcparcia tego duobnego procentu w czasie wal- 
ki strejkowej nie odegra tu żadnej roli, gdyż 
wynik walki zależny jest zawsze od zdolności 
wytrwania większości strejkujących, którzy 
przecie tej pomocy ze strony niemieckiej nie 
będą. mieli, 


. 


pra 


Jeże'i chodzi o jednolite taryfy dla obu Stron 
czężci Górnego Śląska, to bez utrzymania ig- 
czności z Centralą beulińską da się to uskuie- 
cznić w ten sposób, że układy mogą być prowa- 
dzone przez kartel jednych i drugich organiza- 
cyi. Wątpimy zreszią, czy na obu połowach 
Śląska zbyt długo utrzymają się jednakowe 
ekorcn'iczne warunki, a skutkiem tego, czy 
będzi: rzeczą możliwą i potrzebną utrzymanie 
jedrclitych taryf cennikowych. 

Zdariem naszem, żądanie towarzyszy nie- 
mieckich pozostawienia ich w dotychczasowym 
stesurku do Centrali Berlińskiej dyktowane jest 
nie pctrzebami zarodowemi, lecz jedynie 
wzgłędamu politycznemi. Dlatego zwracamy się 
do Międzynarodowęgo Sekretaryatu z prośbą, 
by zechciał wpłynąć na Generalną Komisyę w 
Berlinie. by ta uznała dotychczas obowiązujące 
zasady Centralnej Organizacyi dla każdego pań- 
stwa, by odstąpiła od żądania utrzymywamia 
łączności filij na polskiej części Górmego Ślą- 
ską z centralemi niemieckiemi, oraz by rozpo- 
częła układy co do odprowadzenia tych filij 
do odpośnych centrali polskich, 

W kcńcu musimy oświadczyć, że bez względu 
na to, jak sprawa będzie rozstrzygnięta i czy 
rzą.ł polski uzna ten stan proponowany przez 
pnzedstamicieli niemieckich — nasze organiza. 
cy3 uważać będą oddziały Związków niemie- 
ckich za orgamizacye separatystyczne i jako 
takie. rozbijające solidaumość ogólno-robotniczą, 
będziemy bezwzględnie zwalczali, `“ 

Komisyąa Czntralna 
Klasowych Zw. Zaw, w Polsc6, 


Z Wilna 


Dekret o karach za przeciwdziałanie lub fałszowa- 
nie wyborów sejmowych 


Na obszarze Litwy Srodkowej ogłoszono de- 
kret prezesa Tymczasowej Komisyi Rządzącej 
z dnia 5 grudnia 1921 r., zawierający postano- 
wienia karne za przeciwdziałanie wyborom do 
Sejmu. 

Winny przeszkodzenia wyborcy (za pomocą 
gwałtu na osobie, groźby karalnej, podstępu, 
nadużycia władzy lub innego pogwałcenia swo- 
body wyborcy) w urzeczywistnieniu prawa wol- 
nego wyboru do Sejmu ulegnie karze więzienia 
do 1 roku. 

Jeżeli przestępstwo zostało spełnione przez 
kilka osób lub przez urzędnika podczas wyko» 
nywania obowiązków służbowych, dotyczących 
nadzoru nad prawidłowością wyborów, winny 
ułegnie karze więzienia na czas od 1 roku de 
lat 3. Usiłowanie będzie karane. 

Winny podburzania do przeciwdziałania wy- 
borom do Sejmu ulegnie karze więzienia do 
1 roku. 

Winny nakłonienia wyborcy za pomocą po- 
częstunkn, daru, obietnicy korzyści osobistej lub 
podstępu do głosowania przy wyborach do Sejmu 
na rzecz nakłaniającego lub wskazanej przezeń 
osoby lub listy, ulegnie karze więzienia do 
1 roku. Usiiowanie będzie karane. 

Tej samej karze ulegnie wyborca, który Zgo- 


a 


Go widziałem 
w Glinniku Maryampolskim 


Kin przeglądał wspaniałe wydawnictwa Ka- 
rola Larssona, jednego Z największych mala- 
rzy szwedzkich i podziwiał Znajdujące się tam 
obiazki, przedstawiające peme słońca i kwia. 
łów wnętrza domu artysty, ten zapewne nie- 
raz, jak niewierny Tomasz powątpiewał, by 
istotnie tyle piękna i uroku mogło być w mie- 
szkaniu ludzkiem. s 

A jednak kto śledził ruch artystyczny zapo- 
czątkowany przez W. Morisa i W, Crane'a w An- 
glii zdążający do tego, by dom mieszkalny i 
wszsytkie w nim znajdujące Się nzeczy miały 
cechę artystyczną; kto widział szereg wyda- 
wmictw ilustrujących nowoczesne budownictwo 
i przemysi artystyczny, ten przeglądając o- 
bazki Larssona uwienzy W CZar j piękno do- 
mu nowocześnego, 

Jednak oglądać podobizny chociażby najwspa- 
nialszych wnętrz, a być w nich to wielka ró- 
śmiea, nigdy chociażby z najlepszej ilustracyi 
nie odniesie się tych wrażeń, jakie można o0- 
trzymać znajdując się osobiście w tak urządzo- 
nych przestrzen ach. 

Niedawno timu miałem sposobność przeko- 
na? Się e prawdziwości Słów powyższych, zwie. 


dzają: dom jakiego w tej miejscowości nie 
ptzyptszczałem zastać. 

Zbudowany na wzór angielskich „cottagi“, 
dom ten nazewnątrz już czynił nad wyraz miłe 
i zapneszające wrażenie, które potęgowało się 
im dalej zaglębiałem się w jego wnętrza, pro- 
wadzony Przez uprzejmego gospodarza. 

Nasjpmprzód rodzaj przedpokoju, następnie 
kurytarz, przy którem znadują się wejścia do 
kuchni, pokoju towarzyskiego, jadalni i biblio- 
teki, i schody prowadzące na pierwsze piętro, 
gdzie mieszczą się pokoje sypialne i gościnne, 
oraz bajecznie urządzoną umywalnię. Nic cie- 
mnego co by przypominało brud i zaniedbanie, 
wszędzie kolor biały lub jasny, wszystko gład- 
kie i solidnie wykonane bez ozdób, ale za to 
z tą eiegantcyą celową, jaka cechuje nowocze- 
snie wyroby. Okna duże, prawie na szerokość 
ściany, by jaknajwięcej śniaiła dzicnnego 
wpływało do pokoju. 

W każdym z pokoi zgrabne eleganckie w. 
liniach piece kaflowe, nadzmyczaj przyjemnie 
kontiastujące kolorem od ścian, na których 
wisiały kilimy o żywych barwach, mnóstwo 
kwiatów w don'ozkach na oknach ji proste z ła- 
dnego jeSnego drzewa heblowane meble dopet- 
niały ten obrazek. na którego widok wyrwał mi 
się wykrzyknik zwrócony do gospodarza „Lieh- 
chen was wilst du mehri“ 

Kończąc ten opis chcialbym jeszcze WSpoa 


manieć o kuchni i usiępie, dwa pojęcia, które 
u nas wywołują wspomnienia brudu i 
smrodu. Nie z tego w owym domu nie zastałem; 
kuchnią lśniąca czystością, cała białemi kafla- 
mi wyłożona, to samo uslęp, w którem nawia- 
sem mówiąc, z większą przyjemnością zjadł- 
bym śniadanie niżli to czynię w niejednej z ka- 
wiam polskich, Wyszczególniłem dlatego po. 
wyższ. urządzenia, gdyż to należy do hygieny 
domu nowoczesnego, o czem większość na- 
szych kulturalnych współziomków niestety nie 


"ma pojęcia. 


A teraz przedstawmy sobie, że artysta archi- 
tekt dałby również umeblowanie swojego pro* 
jektu, co w tym wypadku nie było, a będzie- 
my mieli całość zamkniętą w sobie jak obraz 
lub rzeźba lecz o wiele potężniejsze swym 
wpływem i znaczeniem Społecznem, niźli jakie- 
kolwiet inna dzieło sztuki goderwanej, 

Już to co zobaczyłem w tym domu silniejsze 
pozostawiio na mnie wrażenie niźli obraz lub 
rzeźba chociażby najlepszego mistrza, bo obraz 
i rzeźba tak długc dzialają jak długo je mamy 
przes] sobą. a Z czasem wrażenia te słabną, lecz 
dom zbudowany į urządzony przez artystę 
działa na nas bez przerwy, gdyż zam eszkując 
go pccdajemy się stale tej cudonnej harmonii 
jaka do nas przemawia z rozkładu architekto- 
nicznego z urządzeń wewnętiznych, dekorącyi 
ścian i umeblowania, 
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dził się za poczęstunek, dar lub korzyść oso- 
bistą głosować na rzecz wskazanej mu osoby 
lub listy. 

Winny przeszkodzenia czynnościom zebrań 
przedwyborczych lub komisyj wybore:ych do 
Sejmu za pomocą gwałtu na osobie, groźby ka- 
ralnej, podsiępu, nadużycia wiadzy, uszkodzenia 
łokalu przeznaczonego na zebranie lub sztu- 
cznego zanieczyszczenia powietrza. ukrycia, zni- 
szczenia, uszkcdzenia, sfaiszowania protokółów 
lub innych dokumentów, dotyczących wyborów, 
jeśli ustawa nie przewiduje kary cięższei, ule- 
gnie karze więzienia na czas od 1 roku do 
3 lat. 

Jeżeli przestępstwo zostało spełnione przez 
kilka osób uzbro,onych, to winni ulegną karze 
więzienia na czas od lat 3 do iat 6 (dom po- 
poprawy). Usiłowanie będzie karane. 

Winny wzięcia udziału w wyborach do Sejmu 
z wiedzą, że prawa do tego nie posiada, ule- 
gnie karze więzienia na czas 6 miesęcy. Tej 
samej karze ulegnie winny głosowania więcej 
niż raz jeden lub też poza swoim obwodem. 

Winny nadużycia przy przyimowaniu ub obli- 
czaniu głosów wyborczych do Sejmu ulegnie 
karze więziena na czas od 1 roku do 3 lat. 
Usiłowanie będzie karane. 


Wiadomości polityczne 


Akcya wyłkorczą w Wileńszczyźnie. — Po 
zatwiendzenmyu i ogłoszeniu list Kandy- 
datów na posłów, — agiiacya wyborcza zna- 
cznie się ożywiła, — kiozplakatowano odezwy 
komitetu wyborczego: Centralnego, bezpartyjne- 
go i demokratycznego. Miejscowi dziennikarze 
utworzyli biuro iniormacyjneg dla  przyjeze 
dnych korespondentów polskich i zagranicznych. 
We wszystkich powiatach Litwy Środkowej pio 
paguje swoje hasła Centralny Komitet wybor- 
czy, Rada ludowa, polskie stronnictwo „Odrodze 
nia", polskie Stronnictwo Ludowe. W powiecie 
brasławskim ciężar akeyi przewieszony został na 
listy, wysunięte przez poszczególne gminy, W os% 
kręgu lidzkim i waszyliskim agitacya wyborcza 
bardzo ożywiona. 

Na calym terenie walka wyborcza ma chara: 
kter programowy q nigdzie nie przybiera iorm 
tak ostrych, jak przed rokiem. 

Na pierwszym planie omawiana jest Sprawa 
wileńska w kwestyach kompetencyi sejmu. Za 
sejmem ustawodawczym wypowiadają się: Pol: 
dka Partya Socyalistyczna, Odrodzenie i Demo- 
kraci. Rady ludow» odrzucają ustawodawczy cha, 
Takter rządu. Polskie Stronnictwo Ludowe zaje 
muje Stanowisko pośnednie, Centralny komitet 
wyborczy dąży ido nadania sejmowi charakteru 
zgromadzenia organizacyjnego i rozwiązamia go 
natychmiast po powzięciu odpowiedniej uchwa- 
ły (wcieleniowej). Sprawy społeczne w agitacy! 
wyborczej odgrywają stosunkowo niewielką ros 
lẹ. Naogół przebieg agltacyi spokojny, niema wal 
ki personalnej, działacze partyjni unikają dema 
gogii, 
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Przegląd społeczny 


Związek prac, igły grupy Rzeszów zwraca u- 
wagę robot. krawieckim, ażeby aż do odwołamia 
Rzeszów omijali ze względu na bezrobocie, a w 
szczagólbności firmy: Fruchter Maks i Hillinger 
Jakób, z powodu toczącej się tamże od kilku ty- 
godni akeyi cennikowej, 

Stosunki w przemyśle naftowym. Dnia 27 gru- 
dnia odbyła się w Krośnie okręgowa konfaren- 
cya delegatów robotniczych zatrudnionych w 
przemyśle naftowym a «organizowanych w 
Związku rob. przem. górniczego i metalowego, 
w sprawie zerwanych periraktacyj i bezrobocia. 
Reprezertowane było całe zachodnio-maiopol- 
skie zagłębie z wyjątkiem rafinoryj: Kross a, 
Jedliczą oraz kopalni w Potoku; które to grupy 
swej nieohecności nie usprawiedliwiły, W spra- 
wie bezrobocia prawie wszyscy delegaci podno- 
sili zarzuty, że kierownicy przy wydalaniu ro- 
botników załatwiają sws osobiste i partyjne ob- 
rachunki a gdzieniegdzi3 wydalają starych ro- 
botników a tak zwanych sezonowych pozosta- 
wia sią nadał, Takie postępowanie naprowedza 
robotników na myśl, że kryzys jest umyślnie 
wywcłyvany, by własne olrachunki załatwić. 
Po dyskusyi uchwalono rezolucyę, by domagać 
się bezwzględnie od rządu zabezpieczenia robo- 
tników na wypadek bezyobocia, zaś ciężar ubez- 
pieczenia złożyć na przedsiębiorców, by tym 
sposobom zmusić ich do szanomania włarstatów 
pracy, oraz by przestali lekkomyślnie wydalać 
robctników. W sprawie zerwania pemtraktacyi 
przemawiali tow. Fryda, Motyka, Pilch, Szczy- 
gieł, Biega Mazurkiewicz, Bajgier, Sum, Bo- 
cheński, Nowak. Habrat, Gawor i inni. Wszyscy 
mowcy skonstatowałi, że stanowisko przedsię- 
biorców jest przeciwne umowie zbiorowej, któ- 
ra powiada, że ma się ustalić za każdy miesiąc 
wzrost drożyzny i odpowiadnio płacę zmienić, 
a przecsiębiorcy w popmzednich perturaktacyach 
nie chcieli słyszeć o ustałaniu cen i bez jakiej- 
kolwiex podstawy zażądali obniżenia płac o 20 
procent, W tejże spramie jednogłośnie uchwa- 
lono stać na stanowisku umowy, a w razie je- 
śli przecsiębiorcy swego stanowiska nie zmie- 
mię, stanąć do walki w obronie umowy oraz po- 
łecono poczynić do watki wszelkie potrzebne 
przygotowania. 


Dr Zygmunt Glücksmann 


otworzył kancelaryę adwokacką 
Bielsko, ul. Bauera L. 1. 20 


MISYA FRANCUSKA 

do wysyłania robotników do Francyi (Sekcya Cen. 
tralnego Komitetu Związku Kopalń Francuskich) 
zawiadamia, że w Częstochowie ul. Jasnogórska 
24 czynne jest biuro przyjęć wyłącznie dla pracy 
w kopalniach francuskich. Robotnicy którzy przez 
dłuższy czas pracowali w kopalniach węgla i mają 
odnośne świadectwa pracy, przyjmowani są na wy- 
jazd codziennie. Wiek od 20—40 lat i dowody 

osobiste wymagane. 17 


` Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „Sąsiadka“, komedya 
- w 3 aktach T. Jaroszyńskiego 


(H) Słabiutka komedya Jaroszyńskiego za- 
wdzięcza swe wznowienie wyłącznie roli popi- 
sowej p. Adwentowicza, który w zajmujący 
sposob ukszta tował figurę Eustachego, pó. pie- 
czeniarzu, pói alfonsa, rozbrajającego bezczelno- 
ścią swego cynizmu. Humor p. Adwentowicza 
jest stonowany, bez szarży, boz rozmachu na- 
wet, a jednak posiada swojego rodzaju siłę ko- 
miczną, Dzięki tej kreacyi można w czasie syl- 
westrowo-karnawałowym spędzić wesoły wieczór 
na przedstawieniu „Sąsiadki“. 

= 


Noc syiwestrowa 


(m) Podstawą programu widowiska sylwestro- 
wego w teatrze miejskim była — wzorem dwóch 
lat poprzednich — szopka pni M'gowej. Od po- 
przedniczek różniła się może zbytkiem satyry- 
cznego ferworu — przy słabszym biysku bu- 
moru. Bardziej tym razem szwankowało i wy- 
konanie. kiika zaiediwie udatnych masek lub 
trafnie podchwyconych gesiów; natomiast wiele 
osob n .dysponowanych pamięciowo... 

Ze „stederowanych* królów pod wodzą p. Fe- 
derowicza — swój pierwowzór przypominał tylko 
p. Brand (wiceprez. Sare), w mniejszym stopniu 
p. Dobiesław (prezydent) — inne sylwetki za- 
wiodły zupełnie. 

Najtratnie| wogóle wypadły figury: redaktora 
„Kuryera lil.* oraz popularnego na ulicach Kra- 
kowa skrzypka w wojskowym płaszczu (pp. Szym- 
borski i Brand). > 

Gośniejsze aktualności reprezentowali: po- 
groimca „Bagateli* pror, Skoczylas i inwalidą 
sejmowy po upadku z fotela ministeryalnego, 
p. Bardel. 

Trafuą w pomyśle i wyborną w wykonaniu 
była „kobieta, która zabiła“ (pni Kloħñka), ku- 
Szuca wiceprez. Rollego, aby wprowadził kurs 
sensacyjny do teatru im. Słowackiego. 

Poi K. dała odpowiedź i na żartobliwy kwe- 
siyonaryusz Boya co do wrażenia, ktore wy- 
wiera na paniach uwodzicielski kunszt p. Wọ- 
gierki — mianowicie omdiewającą intonacyą 
głosu przy wymawianiu tego nazwiska. Ko- 
b etą, która zabijała prasę ...kupletami własnego 
pomysłu, byłą w części kabaretowej p. Ordyń- 
ska, mająca już wprobioną reputacyę na punkcie 
występów estradowych. 

Niedowcipnym, mieaktualnym i nielokalnym 
był monolog pijacki p. Wróblewskiego. 

Humoreska salonowa de Fiersa i Caillaveta 
miała tylko dobrego rubaszuego Amerykanina 
(p. Jednowski). 

Zapewne, o wieczorze sylwestrowym możnaby 
nie pisać uwag krytycznych, skoro te spektakl 
okazyjny, ale taka spowiedź z wrażeń może się 
przydać organizatorom na następuą date syl- 
westrową., 
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Niestety, w ustroju kapitalistycznym pojęcia 
o sztuce uległy zmianom zaprzeczającym jej 
przezcaczenie, obraz i rzeźbę niedostosowane 
do architektury okrzyknięto jako wyłączne 
dzieja sztuki, jako twory zamknięte same w 
gobis i prowalzące żywot własny. A jednak do 
18 wieku obraz i rzeźba były poza nielicznemi 
wyjątkami składową częścią architektury; za- 
pomniamo w wieku dorobkiewiczów, kramarzy 
i paskarzy, że Madomny mistrzów włoskich, 
portrety i krajobrazy Holendrów były jeżeli 
nie dopełnieniem dekoracyjnem ówczesnych 


wmętrz, to w każdym razie stylowo dostosowa- 


nem do otoczenia architektowicznego, to mo- 
żma w każdej chwili stwierdzić zwiedzając Bta- 
rę pałace i kościoly. 

Dzisiaj stojąc w galeryi obrazów przed dzie- 
łami takiego Watteau i Bouchera zapominamy 
o żem, że ci sami artyści dawali rysunki na obi- 
cia ścian, na których ich obrazy wisieć miały 
i nie tylko ściany przybierały wygląd dyktowa- 
ny ich rolą, ale i kształt mebli, a nawet nakry- 
cia stołowego był taki, jaki go chciała mieć 
intuicya artysty. 

Nam się wydaje, że jak kupimy jeszcze je- 
dnego Malczewskiego lub Hofmana i powiesi. 
my go w naszych bezstylowych, brudnych i 
t+andztny:h pokojach. albo złożymy .do składu, 
by po śmierci artysty na pasek puścić, że to 
jest popieranie sztuki i zadość uczynienie po- 
trzebom kulturalnym w najwyższem tego sło- 


wa znaczeniu. a 
Co to jest prawdziwa sztuka przypomniał 
nam w swoich wydawnictwach słynny K. 
Larsson, że to jest dom mieszkalny, w którym 
nic bezmyślnego, a wszystko harmonijnie wo- 
lẹ artysty wykonanym zostało, przy równotzę- 
dnym uwzględnieniu potrzeb hygieny i wygody 
nowoczesnego człowieka, O moralnym wpływie 
jaki wywierają piękne i zdrowe mieszkania 
sporo napisano, lecz są to głosy na puszczy mio- 
łającego tak długo. jak nie zostanie spełniony 
jeden warunek, a mianowicie podniesienie sto- 
py życiowej klasy pracującej, gdyż bez tego 
pozostanie sztuka mieszkaniowa zabawką, luk- 
susem dia nielicznych warstw uprzywilejowa- 
nych, Lecz by sis to stało jest Stauaniem i tro- 
Ską ruchu socyalistycznego, który organizując 
Klase pracującą 0 coraz lepsze warunki bytu, 
podnosząc jej poziom ekonomiczny j kulturny, 
stworzy z miej przez uspołecznienie produkcyi 
pieryczenzędnego mecenasa Sztuki, bogatszego 
niźli byli Medyceusze w dawnych wiekach. 

Już w neszych czasach, w Anglii, gdzie za- 
robxi robotników są najwyższe w Europie ił 
gdzie potęga zorganizowanego proletaryatu Co- 
raz potężmiejszy wpływ wywiera na stosunki 
społeczne w kraju, widzieć można całe kolonie 
robotnicze budowane w myśl nowoczesnych po- 
jęć o sztuce, W których piękno, komfort i hy” 
siena jednakowe znajdują uwzględnienie. Kto 
wndziął te piękne o najrozmaitszych konturach 


domy angielskich robotników, tonące w powo- 
dzi drzew i ogrodów, ten z radością i spokojem. 
może patrzeć. na. przyszłość sztuki społecznej, 
dla której piękny i celowo odrobiony  szaźlik 
na pomyje daleko większe znaczenie mieć bę- 
dzia, niźli jeden więcej lub mniej udały, faun 
namalowany na płótnie, s 
Sztuka, o której los trapią się dzisiaj liczni 
maniacy obrazów i kunsthendlerzy, ma zape- 
wnioną wspaniałą przyszłość, gdyż stanie się 
tym, czem być powinna, opaatą na masach po- 
tazebą społeczną, a nie zbytkiem i zabewią u- 
przywilejowanyeh irutniów. Zdetronizowana od 
18 wieku architektura obejmie ponownie pano- 
wanie w państwie sztuki, lecz z tą różnicą do 
minionych wieków, że jej arcydzieła nie będą 
już katedry średniowieczne lub pałace rane- 
sansowe, ale pmzedewiszystkiem domy mieszkal- 
ne tych, którzy pracą swą utrzymują cały świat 
kulturny i bez których jak bez słońca zamaria- 
by cała ludzkość cywilizowama. Podczas gdy 
dawniei ludzkość niosła, co miaią najlepszego, 
w ofierze bóstwom lub tyranom, stawiając 
świątynie i pałace. a sama kontentuje się cu- 
cehnącemi norami to w przyszłośści socyali. 
Stycznaj każdy dom będzie taką świątynią 
ogniska rodzinnego, na którego całość złoży 
się wszystko to, co sztuka najlepszego będzie 
miała, Jan Mal Sz, 
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Kraków, 3 stycznia, 


„Wybitny“ szpieg carski na wybitnej 
posadzie w Warszawie 


Czytamy w warszawskim „Robotniku": Przed 
półrokiem powrócił do Warszawy Maurycy Hu- 
mamski, jeden z najstarszych prowokatorów 1 
szpicli caskich. Rozpoczął ©n swoje niecne 
rzemiosto jeszcze w okresie przed pierwszym 

„Preletaryatem*. Jako Student weterynaryi 
mizedł w bliższy kontakt z pierwszemi kółkami 
młodzieży socyalistycznej, a po niedługim po- 
bycie wydał swoich towarzyszy żandarmom 
carskim. Już tady w r. 1878 umądzono na nie- 
go zamach, na nieszczęście — nieudały, Po tym 
zamachu przechodzi Huzarski zupełnie. jawnie 
— jako szpicel — na służbę żandarmską. W r, 
1883 zaumsżył on Sławińskiego, jednego z kie- 
rowników ówczesnego „Proletaryatu*, jak wcho 
dził do cukierni Henneberga na N.-Świecie, na 
umówiona widzenie z Dębskim i Janowiczem. 
Huzarski daje znać do cyrkulu i Następnie 
wraz z pzybyłą policyą (z komisarzem Oże na 
czele) zbliżył się do stolika, przy którym obra- 
dowali kierowmicy Proletaryatu. Z bronią w 
ręku starali się proletaryatczycy utorowuć so- 
bie drogę ku wolności. I istotnie Sławińskiemu 
i Dębskiemu udało się szczęśliwie uciec. Jano- 
wios jedmak dosta! się w ręce siepaczy (odsie- 
dział 10 lat w żywym grobie — Szlisselburgu, 
a wyszedłszy ne osiedlenie — życie sobie ode- 
brał), Przy tej strzelaninie Huzarski został cię- 
żko ranny. Ale wylizał się z ran — i wyjechał 
z kraju. Sdyż tutaj przy terorystycznych ten- 
dencyach ówczesnego Proletaryatu nie czuł się 
pawnyn: swego życia, Wyjechał do Rosyi, gdzie 
był oberuzpiciem na kolejach żelaznych, bywał 
także z raniienia żandarmów zagramicą, Po la- 
tach blisko 40 wrócił do Warszawy i — nzecz 
mupełnie niezrozumiala — został przygarnięty 
na stanowisko wice-dyrektora jednego z powa- 

żniejszych banków. Przypuszczamy, iż bank, 
pa czele którego stoi jednostka szanowana, nie 
wiedział kogo angażuje. Musimy wyrazić zdzi- 
wianie, fź kierownicy staraj finansowej instytu- 
oyi angażują z taką lakkomyślnością obcych 
mdz, a w tym wypadku bardzo szkodliwych, 
na kierownicze Stanowiska. 


Policyant krakowski w roli 
uwodziciela 


Przed kilku tygodniami 26 letni Karol Mleko, 
posterunkowy policyi państwowej, nawiązał zna- 
jomość z Katarzyną Kapelańczyk, bogatą wdową 
w Dębnikach. Pod pozorem poślubienia jej wyłu- 
dził od łatwowiernej kobiety 250 000 mk, za które 
miał kupić domek w Tarnowie. Na jakiś czas wy- 
jechał pseudo-narzeczony do Tarnowa pod pozo- 
tem urządzenia wygodnego gniazdka rodzinnego. 
Po kilku dniach Mleko powrócił do swojej narze» 
ozonej, opowiadając jej o zaletach pięknie urzą- 
dzonego mieszkania. Wobec więc kompletnego u- 
meblowania mieszkania w Tarnowie poradził na- 
rzeczonej, by pozbyła się swoich rzeczy w Kra- 
kowie. Kapelańczykowa oddała zlikwidowanie go- 
spodarstwa w Krakowie w ręce ukochanego. Ten 
wywiązał się znakomicie ze swej misyi, sprzeda- 
jąc w przeciągu dwóch dni całe urządzenie mie- 
szkania w Dębnikach. Gdy to już załatwił, a pie- 
niądze uzyskane ze sprzedaży rzeczy miał już 
w kieszeni, zapakował w dwa kufry pościel į gar- 
derobę narzeczonej i wyjechał do „przyszłej sie- 
dziby małżeńskiej“, Przed odjazdem, kiedy Kape- 
lańczykowa chciała z narzeczonym udać się do 
Tarnowa, odradził jej, zaznaczając, że nie wypada, 
by przed ślubem odbywać wspólne podróże. Gdy 
ukochany przez szereg dni po wyjeździe nie da- 
wał znaku życia, zaniepokojona obiubienica wy. 
brała się w podróż do Tarnowa i tam ku swej roz- 
paczy przekonała się, że padła ofiarą wyrafino- 
wanego oszusta. W miejscu wskazanem, jako sie- 
dzibie przysziego gniazdka rodzinnego, przy ulicy 
Tuchowakiej, zamiast domu znajduje się tyiko pu- 
sta, niezabudowana dotąd parcela, której w osta- 
tnich czasach nikt nie pozbywał. Kapelańczykowa 
pozbawiona mebli, garderoby, pościeli i gotówki, 
poniosła szkodę na przeszło milion marek. Polieya 
do tej pory nie wpadła na ślad sprytnego oszusta. 


Zbójcy z okolic Podgórza 
Na skutek niepokojenia okolicy Krakowa 
przez szajki bandytów, grasujących po biiskich 
wsiach i miasteczkach, główna komenda policyi 
państwowej zarządziła wielkie obławy, dokony* 
wane także przy pomocy żandarmeryi wojsko- 


wej. Jak donosiliśmy przed kilku dniami, wpadła 
już w ręce policyi banda opryszków z „Groty 
Twardowskiego“. Onegdai zaś jak się dowiadu- 
jemy, dzięki podobnej obławie, zakrojonej na 
wielką -kalę, schwytano inną szajkę groźnych 
bandytów. grasuiącą w okolicach Podgórza i przy: 
ległych miasteczkach i wsiach. Szajka, wracając 
z wypraw bandyckich, osładowana łupem, loko- 
wała część skradzionych i zrabowanych rzeczy, 
których odrazu ze sobą zabrać nie mogła, po 
lasach i piwnicach dawnych zru nowanych do- 
mostw i zwalisk. Wobec tych niemal fantasty- 
cznych faktów wracają poprostu czasy dawnych 
bandy zbójeckich, o jakich czytywaliśmy nie- 
gdyś w kryminalnych romansach. Uięci bandyci 
w liczbie ośmiu, pochodzący z okolicznych wzi, 
dokonali prócz szeregu napadów rabunkowych 
także kilka śmiałych włamań, a to do konsumu 
w Podłężu i do sklepów w Dobczycach i My- 
ślenicach. Do szajki tei, będącej postrachem oko- 
licy, należeli 18-letni St. Kotarba, 22-letni Feliks 
Draoich, 55-letni Wojciech Michalec, 28-letni 
Stan. Czerwiński, wszyscy ze Świątnik, dalej 
38 letni Franciszek Furtak z Wieliczki, 27-letni 
Władysław Burliga z Płaszowa i 48-letnia Marya 
Wcisłowa z Czernuchowie. Ta ostatnia udzie- 
lała opryszkom schronienia w razie niebezpie- 
czeństwa, grożącego im podczas pościgów przez 
policyę. Wszystkich odesłano do sądu okręgo- 
wego karnego w Krakowie, z 
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Zgłaszanie zmian w sprawie dodatkowe] aprowi- 
zacyi robotników. Magistrat wzywa właścicieli i kie- 
rowników zakładów przemysłowych, przedsię- 
biorstw robót publicznych i zakładów użyteczności 
publicznej, aby celem sprostowania rejestru pra- 
cowników uprawnionych do poboru dodatkowej 
aprowizacyi robotniczej, zgłosili w Wydziale Ni B 
magistratu (drzwi Nr 25) dnia 4, 5 i 7 bm. wszeł- 
kie zmiany, jakie od ostatniego zgłoszenia zaszły 
w personalu tych pracowników wskutęk przybytku 
i uhytku pracujących. 

Zwinięcie miejskiego blura kart kontrolnych spo- 
Życia. Magistrat podaje do wiadomości, że wobec 
wprowadzenia wolnego handlu artykułami kontyn- 
gentowymi zostało z duiem 1 stycznia br. zwinięte 
miej. biuro kart kontrolnych spożycia. 

Przeniesienie szkoły kadeckiej do Krakowa, Jak 
się dowiadujemy, szkoła korpusu kadetów, która 
przed kilku miesiącami przeniesiona została z Kra- 
kowa do Lwowa, obecnie wraca do Krakowa i 
umieszczona będzie w dawnej siedzibie w Ło- 
bzowie. 

Dokończenie odczytu tow. Haeckera o książce 
Oswalda Spenglera „Der Untergang des Abend- 


. landes“, oraz dyskusya nad tym odczytem odbę- 


dzie s'ę dziś w Zjednoczeniu inteligencyi pracują- 
cej (ul. Dunajewskiego 5, li p). Początek punktu- 
alnie o godz. pół do 8 wieczorem. Goście mile wi- 
dziani. 

Kulturalne przewodnictwa po Krakowie. Stały, 
znaczny naplyw przejezdnych do Krakowa z kra- 
ju i zagranicy wymagał od dawna przewodników, 
którzyby z gruntowną znajomością rzeczy Í w du- 
chu narodowym wskazywali swoim i obcym Zas 
bytki i arcydzieła naszego miasta. W tym celu za- 
wiązał się w grudniu 1921 r. stały komitet prze- 
wodników, złożony z sił fachowo wykształconych, 
włada acych obcymi językami, do którego należą 
pp. dyr. Gruszecki, dr Lubecki, prof. Zaręba, prof. 
Dobrzycki, inż. Bobilewicz, Lelek i inni. Zgłosze- 
nia pojedynczych osób, stowarzyszeń i zbiorowych 
wycieczek przyjmu e sekretarz p. Władysław Lelek, 
Kraków, ul. Dietla 1. 92, parter, od godz. 8—12 
i od 3—5 codziennie. Komitet ten służyć będzie 
z pożytkiem samym Krakowianom, pragnącym po- 
znać dokładnie swe miasto ojczyste a działalnością 
swą przyczyni się zapewne do spotęzowania ruchu 
turystycznego w Krakowie, zwłaszcza dziś wobec 
braku źródłowych przewodników drukowanych. 

Z uniwersytetu. Prof. Maryan Szyjkowski otrzy- 
mał od wydziału filozoficznego na uniwersytecie 
czeskim w Pradze zaproszenie do objęcia tamże 
katedry historyi kultury polskiej. 

Reduta prasy odbędzie się w tym roku dn. 1 lu- 
tego w salach Starego Teatru. Bliższe szczegóły 
będą podane później. 

Z teatru J. Stowackiego. Dzisiaj „Sąsladka* Ja- 
roszyńskiego. Środowe przedstawienie „Strasznych 
dzieci* zakupił Zw. kolejarzy, zaś czwartkowe po- 
wtórzenie „Sąsiadki“ stow. „Nuza*. Na oba przed». 
stawienia kasa biletów nie sprzedaje. W przygo- 
towaniu nieznana w Krakowie sztuka rosyjskiego 
pisarza „Jesienne skrzypce* Surguczewa, które 
wchodzą na afisz w sobotę 7 bm. 

Z ieatru Bagatela. „Przeszła bez śladu" grana 
będzie dziś i jutro z pp. Kozłowską, Bruczową 

Węgierko, We czwartek o godz. 4 pop. „Damy 

huzary* po cenach 709/ę zniżonych, wieczorem 


„Osma żona Sinobrodego* z pp. Kozłowską i Frit- 
schem. 

Miejski teatr Opera I Operetka. Karnawałowy 
wesoły nastrój, zainaugurowany operetką „Baron 
Kimmel*, znajdzie przedłużenie we wchodzącej 
dziś na afisz drugiej operetce tegosamego autora 
„Odmłodzony Adolar“. W przedstawieniach tej o- 
peretki wystąpią pp. Ordonówna, Zelska, Krajew- 
ska, Harasimowicz, Feldmanowa, Winiaszkiewiez, 
Minowiez, Rewski, Karasmński, Dobrowołski i inni. 
Jutro grana będzie ta operetka po raz drugi. W 
najbliższych dnach wchodzi na afisz nowa pre- 
miera operowa „Carmen“, w której wystąpi w roli 
tytułowej p. Gołkowska, pierwsza mezzosopranistka 
opery warszawskiej. Bilety do nabycia u Braci 
Lipskich, Sławkowska 8, a w dzień przedstawienia 
od godz. 6'/a przy kasie w teatrze, ul. Rajska 12. 

2 teatru Nowości. Dziś we wtorek „Urszula“, 
operetka Dostała z Czernekówną i Pilarskim oraz 
baletem „Służba tańczy“, odłańczony w IL akcie 
przez pp. Koszutskich i Ciesiełskich i cały corps 
de balet. „Urszula“ wypełni repertuar całego bie- 
żącego tygodnia. W pierwszych dniach po Trzech 
Krółach dane będą dwa wieczory baletowe z ue 
działem Nadieżdiny, Koszutskich i Ciesielskich 
z zupełnie nowym, dotychczas niewykonywanym 
programem. W przygotowaniu operetka R. Stolza 
„Księżniczka Foxtrotta*. 

Występy J. Mrozowskiej w teatrze Bagatela. We 
czwartek o godz. 11 w nocy weźmie udział zna- 
komita artystka p. Jadwiga Mrozowska w „rewii 
igraszek sylwestrowych*. W części pierwszej od- 
śpiewa szereg pieśni indyjskich, w części drugiej 
zaprodukuje wojenne pieśni francuskie. Drugi wy- 
stęp p. Jadwigi Mrozowskiej z tymsamym progra- 
mem w sobotę 7 b. m. Dochód przeznaczony na 
rzecz Domu rodzinnego im. T. Kościuszki. Bilety 
do nabycia w kasie. 

Koncert St. Gruszczyńskiego odbędzie się nie- 
odwołalnie w niedzielę 8 bm. Bilety do nabycia 
u Bruci Lipskich, Sławkowska 8. 

Trio: Sirota, Lhóv:nne i Pollak wystąpią w Kra- 
kowie we środę 11 b. m. i wykonają wspaniały 
program. Bilety od wtorku do nabycia u Braci 
Zipskich, Sławkowska 8. 

Kalejdoskop karnawałowy, wielka rewia 
1921 r, pióra Tommy'ego (L. Tomanka), pełen 
komicznych sytuacyj i kapitalnych pomysłów, 
zostanie odśpiewany i recytowany w Koliegium 
wykładów naukowych Rynek 39,.w dzień Trzech 
króli (6 bm.) o g. 7 w. 

Dzieciosójstwo. Pod zarzutem dzieciobójstwa 
aresztowano 28 letnią Agnieszkę Stefanik, służącą, 
Stefanikówna dwumiesięczne swoje dziecię udusiła 
i zakopała je w gnoju przy uł. Wrocławskiej. Gdy 
wywożono gnój, znaleziono zwłoki niemowlęcia 
w zupełnym rozkładzie. Wyrodną matkę od razu 
wyśledzono i oddano w ręce policyi. 

Szajka złodziei pod kluczem. Podczas onegdaj- 
szej obławy policya wykryła spelunkę, w której 
mieszkali znani złodzieje na bruku krakowskim, 
W chwili, gdy wkroczyła policya do ich mieszka- 
nia powrócili opryszki wiaśnie z wyprawy zło- 
dziejskiej, którą urządzili na zakład Sióstr Miło- 
sierdzia na Woli Justowskiej, gdzie się mieści 
schronisko dia sierot W ręce policyi wpaoli: 17 
letni Ludwik Dutka, 17 letni Stanisław Rutkowski 
i 15 letni Karol Panek. 

Wyrafinowana złodziejka w roll służącej. W mie- 
szkaniu Maryi Kowalik, przy ul. Floryańskiej 44, 
aresztowano wczoraj 22 letnią Bronisławę Bolek, 
poszukiwaną od dawna przez sąd za liczne kra- 
dzieże, popełnione przez nią u rodzin, u których 
była zajęta jako ałużąca. Aresztowana godziła się 
do służby za każdym razem pod innym nazwie 
skiem. Znaleziono przy niej książeczki służbowe 
na nazwiska: Bronisławy Bolek, Rozali Bolek, Zo- 
fii Nowak itd, Książeczki te fabrykowała sama, 
a nawet podrabiała na nich pieczątki, Dotąd zgło» 
sił się szereg poszkod.wanych, a między innymi 
p. Daniel Wysznicer zamieszkały przy ul, W, w- 
rzyńca 13, p. Gustawa UGebiowa przy ul. Łobzow= 
skiej 47 itd. Jak ustalono szkoda wynosi p zeszło 
półtora miliona marek. Aresztowano rówulież Ma- 
ryę Kowalik, jako podejrzaną o współudział w wi- 
nie z powodu sprzedawania skradzionych rzeczy 
przez Bolkówne. 

Włamania. Wczoraj do mieszkania p. Cholewiń- 
skiej przy uł. Fioryańskiej 5, wiamali się jacyś 
opryszki i skradli garderobę, oraz bieliznę wartości 
kilkudziesięciu tysięcy mk, — Onezgdaj w noey do 
sklepu Abrahamera w LŁudwinowie przez wybity 
otwór w piwnicy, dostali się jacyś vpryszki i skra= 
dli wielką iłość cukru, oraz skory, wartości ćwierć 
miliona mg. Jednego ze spiawców kradzieży are- 
sztowano. Jest to 30 letni Levn Lipski, zaany 
opryszek ludwinow3ski. » 
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Z POLSKI 


Choroba Neczsin'ka państwa, W d. 31 zm. Za. 
słabi Naczeln:k panst.a na skutek przeziębienia 
w czasie ostatniej podróży do Poznania. W ciągu 
nocy gorączka dosięgła 30,3, W dzień Nowcgo 
Roku Naczelnik panstwa pomimo podniesienia 
temperatury przyjmował życzenia ne. oroczne 
na Zamku. W godzinach popoludniawych tem- 
peratura wynosiła 37.1. Ugólne oslabienie, sa- 
mopoczucie dobre, 

Warszawa  najoardziej za'udnionem  miśstem 
w świecie. „Przegląd „Wieczo ny”, op'eraiąc się 
na statystyczaych danych, pisze, że na bardziej 
zaludnienem miastem na świecie jest Warszawa, 
której liczba przeciętnego zaludnienia na dom *est 
prawie 2 razy większa niż w przeludnionym Ber- 
linie, 3 razy większa niż w Wiedniu, 4 razy niż 
w Paryżu, a 18 razy większa niż w Londynie. 
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Z ZAGRANICY 


Zdzierstwo konsularne w Paryżu. Od robotnika 
polskiego, który za robotą wyjechai do Fiancyi, 
otrzymujemy następujące uzasadnione zaza'enie 
na konsulat polski w Paryżu: ża przetłumaczenie 
dwóch metryk urodzin zażądał konsulat 117 fre., 
które mu musiały być wysiane, gdyż władze fiau- 
cuskie ślubu bez spełnienia tych tormalności dać 
nie chcą. Czy konsulat polski w Paryżu nie wie, 
Że robotnik, wyjeżdżając z Poiski na kontrakt 
z płacą 17gfranków dziennie i płacąc 12 fr. za 
całodziennś utrzyman:e, oprócz tego potiąca mu 
się 4 procent na kasę emerytalną i 2 procent na 
kasę chorych, jakiego czasu potrzebuje do oszczę- 
dzenia 117 franków za napisanie kilku słów ? 


Z MUZYKI 


Koncert, — Operetka. 


Czablonowe programy koncertowg "ie zachę- 
cəlą zbytnio naszej publiczneści do u.zęszozas 
nia na koncerty, Jedynie tylko wtedy, „dy jakaś 
b:rdzo wybitna siła artystyczna staje si; atra: 
kcyą koncertu, piogram Sch dzi na drugi plan. 
Odwrotnie znowu nawet nieznany wykonawca 
mcze ściągnąć do Sali komcertowe* licznych słu 
chaczów, jeśli program jest zajm'ujący i ułożo- 
ny ze smakiem i planem. Tak byio wlaśnie na 
koncercie nieznanego u nas pianusty p. Angelo 
Kessisoglu. Pociągnął on naszą publiczność prs 
gramem, złożonym z kompozycyj nowoczesnych, 
wśród których znalazły się utwory sławaych 
kompozytorów zagranicznych, tj. Ametykan'na 
Mac Dowella i Francuzów Klaudyusza Dabus= 
syego i Maurycego Ravela; obok nich były na- 
zwiska mniej znane, tj. Styryjczyka Marta i 
Wiedeńczyka E. Kornauth. Na.uralnie, "c za- 
inieresowanie słuchaczów skupiso się głównie 
na tamtych trzech kompozytorach i na ich cen: 
nych utworach. Mac Dowell znany jest u nas 
zaledwie z kilku drobiazgów fouiepianowy2a; p. 
Kessisoglu grał jego sonatę, a zatem rzecz Wiel- 
ką w budowie, wszelako niejednoli.ą i nie ma: 
jącą tych zalet co inne, spopularyzowane u nas 
jego mniejsze kompozycye. Ze ta sonata nie prze 
mówiła do nas, to może i wina Wykonawcy, kió- 
ry tylko w partyach lirycznych umiał przykuć 
naszą uwagę, P. Kessisoglu bowiem nie jesi tem- 
peramentem wircuozowskim, lecz przedew szyst= 
kiem lirykiem, który pięknie cyzełuje ton, wy- 
dcbywa dadnie odcienie dynamiczne i kołorysty- 
czne. Okazało się zwłaszcza w niektórych epia 
zodach „Fantazyi* Kornautha, w impresya:R 
Marxa i w obrazkach Debussyego i Ravela. Wos 
bce tych wszystkich kompozycyj staje nasza pu- 
pliczność naogół bezradnie; jesito dla niej :au- 
zyka obca, dziwna, działająca wprost egzotycz: 
nie swoją nową harmomią, swomni urywany:qi 
motywami i pozorną chaotycznością; nie dziw, 
że przyjmuje tę muzykę z pewną rezerwą, a os 
klaskuje jedynie, by wyrazić wykonawcy uzna- 
nie za to, że podjął się tak niewdzięcznego za- 
dania. Zważmy jednak, że te wszystkie kompos 
zycye są już na Zachodzie czemś dawno „prze: 
waryżonem", a do nas przychodzą one dopiero 
teraz, jako najświezsza nowość! Nies.ety nie ma 
nasza publiczność sposobności do przyswojenia 
sobie nowego stylu, bo przecież w sali koncer- 
towej słyszy się nieustannie tesame, dawno o- 
grane lzeczy; żaden wykonawca nie trudzi się 
o wzbogacenie swego repe. tuwu nowemi kome 
pozycyami. P. Kessisoglu uczynił wreszcie wys 
łom w tej odwiecznej, wygodnej, a tępej mec- 
dzie i za to należą mu się słowa uznania. Może 
znajdą się naśladowcy; wpłynie to dodatnio na 
umuzykalnienie Nasze; pubiiczności, która ugwoi 
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„NAPRZÓOD* 


się z brzmieniem nowej musyki i przestanie ją 
truktować jako ekscentryczny wybryk. 
s a s 


Premierą w teatrze przy ulicy Rajskiej była 
opereiką „Baron Kimmel“, niewybredna w tre- 
ści, ale arcyzabawną z muzyką miłą i zgrabnie 
zestawioną z akcyą. Efekt zawisł oczywista od 
wykenania; a ponieważ wykonawcy, jak pp. H. 
Ordonówna. S. Harasimowiczó na. S., Poleński, 
J. Winiaszkiewicz i E. Karasiński prześcigali 
sę w pomysłach kom cznych, wnosili wiele hu- 
muru i życia, więc nie dziw, że operetka odnios 
słą pełny sukces; przyczyniły się do tego nadto 


Nr. 3 


doskora'e tańce i ewolucye baletowe. Byłoby 
jednak pożądane opuścić n.eklóre zanadto dra- 
styczne momenty w kupletach i w tańcach, 

Teatr „Nowości* wystaw.ł również premierę: 
oLereikę-wodewii „Urszula“. I tutaj słuchacze 
mogli nabawić sę i uśmiać do syta, gdyż gra 
wyhLorawców Szła w zawody o lepsze; pp. Marya 
Czermekówna w roli tyluiowej, A, Kaczorowski, 
E. Pilarski. E. Koszutski i cały zespół zbierali 
zamMużcne oklaski za temperament i humor. Dy- 
rygonał p. M, Świerzyński, 

Obydwie op.retki mogą lwyć na dłuższe po- 
wodzanie, Eesią Toleżelówna. 
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Strejk kolejowy w Niemczech 


Umowa zawarta == strejk rozezerza się 

Eerln. (PAT. Rokowania organ'zącyi kole- 
jarzy z min.strem komunikacy. dopiowadziły 
wczoraj wieczór do zawarcia układu, według 
którego przyznano strejkującym pewną pod. 
wyżkę dodatku drożyżnianego. Postępowanie 
kara» przeciwko strejkując: m za udział w strej- 
ku ma być zaniechane, praca Wá ma kyć pod- 
jeta natychmiast, 

Berlin. (PAT) Na skutek porozumienia się 
związków kolejarzy z ministrem komunikacyi 
strejk zakończył się tylko teoretyczne, pon'e. 
waż wieczorem strejk rozszerzył Się na dalsze 
dyrekcye kołejawa. W Zachodnich N emczech 
strejk chjął już wszystkie dyrekaye kolejowe. 
Ruch towarowy ustal zupe mie, a osokowy 
bardzo ograniczony, 

Groźba strejku generalnego 

Berlin, (PAT. „Celem poparcia strejkujecych 
kolejarzy Grgan zacye rokotniczo przemysłowe 
ogłos ły dzisiaj strejk, Do wieczora zastrojko- 
mało 85 procent robotników kolejowych. 

Zakaz strejku na terenie okupowan'm 

Kolonia, (PAT. Koalicyjna kom-sya rządząca 
wydała surowy zakaz Strejku i og:osiła rozpo- 
rządzenie, w myśl którego cały personal kolejo- 
wy podlega okupacyjnym władzom wojskowym 
i jest wezwany do natychmiastowego podjęcia 
pracy. Komisya zawiadamia w obwieszczeniu 
do kolejarzy. że Samą ureguluje płace funkcydJ= 
narynuszy kolejowych. 


Delegaci angielscy o Polsce 


Warszawa. (PAT). Przed kilku tygodniami ba- _ 


wili w Warszawie przedstaw.ciele angielskiego 
ministerstwa pracy, wyżsi urzędnicy Allen ı Wa- 
lentin. Obecnie p. Allen nadesłał z Londynu 
na ręce wiceministra pracy i opeki spolecznej 
p. Gustawa S mona wyrazy podziękowania zu 
przy.ęcie, jakiego doznał wraz Z towarzyszem 
ze strony władz po Skicn. P. Ailen wyraża głę- 
bokse uznanie I podziw dla rząuu polskiego, że 
pomimo wielkich truiności dokonał w krótkim 
stosunkowo czasie aziera Zorgan zowan a kas cho- 
rych, tej podstawy zarowia narouu Z tego, co 
w dział, prz konai się, że plan azaama jest 
właściwy. P. Allen żywi nadzieję, że bęnzie miał 
jes.cze sposobność pogłębić wiadomości zaczer- 
pnięte w Poisce i oviecuje naues'ać uruki, wy- 
dane pizez parlament angie ski, a przygo owane 
przez lekarz, augieiskiez0o miuisterstwa zdrowia. 


Niemieckie składy broni 
na G. Siąsku 


Katowice. (PAT) „Oberschles sche Volksstimme * 
donosi, że wojska francuskie oraz policya piebis- 
cytowa znalaziy w Gliwicach pizy rewizyi pew- 
nych domów 9 karabinów, jeuen lekki karabin 
maszynowy, 6 skrzyń amunicyi i 20 tornistców 
z przyborami. Na stry -hu szkoły w Gltwicach zna- 
łeziono 39 karabinów, jeden cięzki karabin maszy- 
nowy, 4 wielkie skrzynie z amunicyą. W pieka ni 
przy ulicy Kozielskiej w Gliwicach znaleziono 32 
karabinów, wiele amunicyi dia karabinów maszy- 
nowych, 11 skrzyń z awmunicyą świetlną, jeden 
lekki karabin maszynowy, wielką ilość granatów 
ręcznych, 4 skczynie z amunicyą dia karabinów 
maszynowych. Aresztowano kilka osób. 


e e 
Z Rosyi 
Ryga. (PAT). Powstańcy aarelil odnieśli nowe 
zwycięstw), Jeden pułk bolszewicki zosiał dO: 
Szczętnie Zniesiony. 
Helsingiors. (PAT). Manewry wojsk sowie- 
ckich nad granicą finlandeza zostay przerwas 


jest 


Na Górnym Słąsku 

Katowice. (PAT). Wskutek streku kolejarzy 
w obwodz:e wiocławskim ruch kolejowy utrzy many 
był wezorai tylko z trudnościa. Pociagi osobowe 
z Wrocławia na Górny Slask przychodzą ze zna- 
ceznem opóźnieniem. 

Wroctaw. (PAT). Jak donosi „Morgenpost“, w mia- 
roda nych sferach niemieckich liczą się z dalszą 
mcż] weścią zaostrzenia sytuacyi strajkowe’. Kole- 
ja ze wrocławscy nie reaguą wcale na układ za- 
waity w sobotę między główną organizacyą stcej= 
kową a mnis rem kolei żelaznych Rzeszy. Ogra- 
miczeuie pociągów osobowych jest nieuniknione, 


Zaostrzenie 


Berlin. (PAT). Położenie strejkowe w Ber'inie 
zaostrza się. Wbrew wezwaniu orpanizacyi kole- 
jarzy, rob tnicy nie przystap li do pracv, przeci” 
wnie w niektórych obwodach, gdze dotychczas 
pracowano, kolejarze przystąpili do streiku W Bl- 
berfeldt wskutek nacisku. wiadz koalicyjnych ko~ 
lejarze przystąpili do pracy. 

Pedjęe e pracy ? 

Berlin. (PAT). „Berliner Ztg am Mittag* donosi, 
że strejkujacy kolejarze zgłosili sę w ciąuu dna 
dzisiejszego przed połudn em do pracy na dwor- 
cach i w warsztatach. Mimo to ednak komunika” 
cya nie mogła b:ć jeszcze normalna. Dopiera-od 
godziny 10 począwszy można byio wzmocnić ruch 
pociagów. 


Z O O dj 
nmn 


ne, a wOjska, które krały udział w manewrach, 
skłerewano do Karelii, 

Moskwa, (PAT. Kongres sowietów uchwali! 
wob?c dostatecznego rzekomo wzmocnienia w.a- 
dzy sowieckie; ograniczyć ha przyszłość działal- 
ność czrezwyczajek. 


Nowa organizacya w Rosyi 


Moskwa. PAT). Dziewiąty wszechrosyjski kone 
gres rad powzią. nastepującą rezolucyę: Wszech- 
rosyjski kongres zwo ywauy będzie raz na rok, 
podczas guy główny komitet wysonawczy ode 
bywać będzie trzy posiedzenia w riku. Kon» 
gresy samod:ielnych terytoryów, m anowicie 
prowineyj, obwodów i okręgów, będą się odvy- 
wały tylko raz w roku. 


Zatarg między Jugosławią 
a Włochami 


Paryż. (PAT) „Matin“ donosi z Belgradu; 
Rzed jugosłow asa: wysłai do Rzymu noig, 
w której domaga się nałychmiasiowego opu- 
szczenia Sebenico przez wiosk'e okręiy wo enue. 
Prócz tego rząd jugosłowiań-ki wys'ał notę de 
Rauy najwyższej, wyjaśnia 4cą ostatnie za ścia. 
W sterach zbiizonych do rządu oŚwiadczają, że 
w razie gdyby konflikt przybrał greźue roze 
miary, rząd jugosiow ański odwoła się uo Ligi 
narodów, która Wiosi prżesiai tekst traktatu 
zawartego w R :pallo. 

Rzym. (PAT). W związku z manifestacvą w Se- 
benico, Splicie i Zagrzebiu przeciwko W och m 
wysłano dalsze włoskie okręty wo,eune do por- 
tow aalmatyńskich. 


e e 

Rozruchy w Egipcie 

Suez, (PAT. Ag. havasa; Transport angielski 
uprowadził tej nocy w neznsnrm kierunku Sza 
sza paszę i pięciu jego pow etników. 

borueauX. PAL Radio) Porożem= w E>iocie 
nie uleuło poprawie. Wśrod naevona istów e ip- 
skien panuje wzburzenie z powodu wvwiezie via 
do Anelii Zagua paszy i pięcu jego tuwa- 
FZy SZÓW. 


Bi, © 


„NAPRŻOÓUW 


Zasadniczy plan naprawy gospodarczej 
w Europie 


Łeasfield. (PAT. Radio) Konferencya angielskich, 
francuskich, włoskich i belgijskich przemysłowców 
oraz finansistów, która odbyła się w Paryżu w pią- 
tek i sobotę, zakończona została pełnym sukcesam. 
Zasadniczo zgodzono się na projekt proponowany 
przez Anglię, który po dyskusyi oraz uwzględnie- 
niu pewnych drobnych zmian, został jednomyślnie 
przyjęty z wyjątkiem jednej finansowej propozy- 
oyi. Memoryal, który opracowali. rzeczoznawcy an- 
gielscy, będzie przedłożony Radzie najwyższej w 
Cannes do aprobaty, Szczegóły proponowane w tym 
memoryale trzymane są w ta;emnicy, ale w ogól 
nych wytycznych są znane. Doniosłość uchwały 
zasadza się przedewszystkiem na stworzeniu mię- 
dzynarodowej korporacyi przemysłowo-6konomicz- 
nej. W związku tym Aovglia, Francya, Niemcy, 
Belgia, Holandya i Ameryka wezmą proporcyonał- 
ny udział swymi kapitałami w normach ściśle o- 
kreślonych, dla innych zaś państw sprzymierzo- 
nych i neutrałnych udział będzie określony przez 
komitet organizacyjny francusko-angielski, Komitet 
łen będzie się składał z dwóch przedstawicieli ka- 
żdego z tych państw. Zasadniczo upatrzono już 
Loucheura ze strony Francyi i Roberta Kinders- 
leya ze strony Anglii. Zgodzono się, że podstawo- 
wy kapitał każdego z tych państw wyniesie 20 
milionów funtów szterlingów; będzie to tak zwany 
kapitał nominalny j niekoniecznie będzie polegał 
aa złożeniu caiej sumy w gotówce. Pewna część 
tej sumy może być pokryta odpowiedniemi zobo- 
wiązaniami prawno-finansowemi. W praktyce sumy 
azyskane przez udział odnośnych państw poświę- 
sone będą systematycznej odbudowie gospodarczej 
Europy przez udzielenie odpowiednich subwencyi 
| ułatwień kredytowych, które wpłyną bezwarun- 
kowo na stabilizacyę giełd i walut. Suma podana 
powyżej jest prowizoryczna. „Sunday Times“ po- 
laje, że bardzo starannym rozważeniom poddano 
twestyę walutową oraz sprawę, w jakiej walucie 
mają być udziały państw subskrybowane. Anglia 
proponowala jako podstawę regulacyjną funt szter- 
ingów. Niewiadomo, jakie stanowisko zajmie wo- 


bec tego Ameryka. Sporne sprawy, co do których 
nie zdołano uryskać porozumienia, zostały przeka- 
zane komisyi ekspertów do rozstrzygnięcia. Dru- 
gim omawianym pioblemem była kwestya urucho- 
m ania międzynarodowego przemysiu I wymiany 
produktów. Także w tej mierze zgodzono się na 
ważne zmiany, między innemi na gruntowną re- 
formę dotychczasowego systemu celnego. Niewąt- 
pliwie komisya znajdzie sposób umożliwiający mię- 
dzynarodową wymianę produktów bez względu na 
zmienność środków płatniczych oraz fluktuacye 
gieldowe. Istnieje tendencya, żeby uwzględnić za- 
równo interesy wielkich jak i małych narodów, 
oraz by nie forytować któregokolwiek z nich. 

Paryż. (PAT) Jedna z miarodajnych osobistości 
zbliżonych do min. Loucheura, udzieliła przedsta- 
wicielowi Havasa informacyi dotyczących ostatniej 
konferencyi. Delegaci finansów i przemysłu mię- 
dzynarodowego nie zajmowali się na tej konferen- 
cyi żadną ze spraw, któremi zajmie się między- 
narodowa konferencya ekonomiczna, a na którą 
ani Niemcy ani Rosya nie dostały dotychczas za= 
proszenia. Delegaci przekonali się o wspólności 
inteiesów, które łączy państwa zainteresowane. 
Kryzys gospodarczy Europy będący wynikiem 
wojny, wzmaga się wskutek niemożności pozyska- 
nia rynków Rosyi. Należy zatem udzielić pomocy 
Rosyi pod warunkiem uzyskania gwarancyi doty- 
czących szczególnie sprawy nietykalności własno- 
ści prywatnej. Na tych podstawach została sfor- 
muiowana deklaracya, przyjęta jednogłośnie przez 
państwa zainteresowane. Deklaracya przewiduje 
utworzenie organizacyi łączącej kapitały francuskie 
i angielskie. Współdziałanie Stanów Zjednoczonych 
i Niemiec w tej akcyi jest bardzo pożądane. Udział 
Włoch i Japonii zapewniony. Belgia i Holandya 
prawdopodobnie się do niej przyłączą. Rzeczozna- 
wcy handlowi kończą rozpatrywanie kwestyi, w ja- 
kiej walucie mają być uskutecznione wkłady. 
Ostateczne propozycye przedłożone żostaną Radzie 
najwyższej, 


Indye oswabadzają się 
z pod obcego panowania 


Allahabad. (PAT). Przy otwarciu tegorocznej 
syi indyjskiej ligi muzułmańskiej zapowiedział 

ewodniczący obwołanie republiki Stanów Zje- 
noczonych lndyj na dzień 1 stycznia b. r. i we- 
zwał do żywego współdziałania z ruchem, ma- 
jącym na celu ulwolnienie wszystkich terytoryów 
dlnduskich z pod panowania obcego. 

Londyn. (PAT). Według doniesień z Rohtak 
w prowincyi indyjskiej Punjab, przyszło tamże 
z powodu aresztowania kiiku tubylców do za- 
burzeń. Zabito 4 osoby, kilka raniono. Wysłano 
wojska celem przywrócenia porządku. 


Przegląd gospodarczy 


Zniżka cen wyrobów tytoniowych zarządzoną 
została przez ministerstwo skarbu w wysokości 
25°/ z dniem 5 stycznia. Zniżka ta obejmuje wy- 
roby fabryk rządowych, ale niewątpliwie fabryki 
prywatne (w Kzólestwie i Poznańskiem) ze wzglę- 
dów konkurencyjnych będą się musiały do niej 
zastosować. 

Opodatkowanie zapałniczek. Począwszy od 1 sty- 
eznia podiegają zapalniczki podatkowi za sztukę 
w wysokości: 1. kieszonkowe do 25 gr. wagi 50 M, 
2. kieszonkowe ponad 25 gr. wagi 100 M, 3. Sto- 
łowe i ścienne 300 M. Zapasy zapalniczek podle- 
gają zgłoszeniu według stanu Z dnia 1 stycznia 
oraz dodatkowemu opodatkowaniu w wysokości 
500/, w urzędzie probierczym w Krakowie. Sprze- 
dawcy zapalniczek mają najpóźniej do 3 stycznia 
zgłosić zapasy we właściwym oddziale kontroli 
skarbowej w trzech egzemplarzach wykazu a do- 
datkowy podatek uiścić osobiście lub pocztę w u- 
rzędzie probierczym w Krakowie. Zapasy zapalni. 
szek, podlegające dodatkowemu opodatkowaniu i 
w powyższy sposób zgłoszone, nie będą poddane 
ponow semu ostemplowaniu. 

Spęd bydła w Krakowie. Na targ od 24—30 gru- 
dnia br. spędzono bydła rogatego 552, cieląt 578, 
owiec i kóz 13, nierogacizny 619, razem 1762 
zwierząt. Piacono za jeden cetnar metryczny ży- 
wej wagi: buhaje 8.200 do 22.800 mk, woły 


12.400 do 23.600, krowy- 7500 do 23.500, jało- 
wnik 7600 do 20.700, cielęta 15.000 do 21.000, 
nierogaciznę 26 000 do 44.000, bitej wagi: niero- 
ga'iznę 32.500 do 46.000 mk. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na konsumcyę miejscową 
1697 sztuk, na konsumcyę innych gmin kraju 65. 
Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 
W porównaniu ze spędami w przeszłym tygodniu 
było mniej 423 sztuk bydła, 314 cieląt i 294 nie- 
rogacizny, zaś 3 barauy więcej, razem 1028 sztuk 
mniej. Między wykazanem bydłem było 81 sztuk 
przeważnie wołów lepszej jakości. 
—000— 
Podwyżka taksy przy opłacie ceł 


Warszawa, (PAT). „Monitor Polski* podaje roz- 
porządzenie ministra kolei żelaznych z dnia 10 
grudnia z. r. o podwyższeniu i zmianie taksy ko- 
misowego, pobieranego przez agencye celne pol- 
skich kolei państwowych. 


Giełda zbożowa w Warszawie 


Warszawa. (PAT). Pszenica 12.000, seradelą 
franko Warszawa 10.500, owies 8200, otręby 
pszenne franko Warszawa 5100, otręby żytnie 
franko Warszawa 4800. Oba gatunki sprzedawana 
w jednym wayonie. Ceny rozumieją się za 100 kg 
loko stacya załadowania, o ile nie jest zastrzeżony 
inny sposób dostawy. 

—000— 


Telegramy giełdowe 


Warszawa (PAT) Giełda. Waluty: Dolary Stak 
nów Zjednoczonych trans. 2910 . sprzedaż 
2680, kupno 2825, Franki belgijskie 224, Franki 
francuskie trans. 233 i pół. 235. Korony czeskie 
trans. 39, czekit rans. —. Korony wezierskie 5'25, 
Marki niemieckie trans. 16,25. 16. sprzedaż 6, 
kupno 1575, Gdańsk 1605, Londyn 12280. 12350, 
sprzedaż 12275  kubno 12100. Paryż czeki trans. 
23ĻŅ. 233. sprzedaz 233. kupno 232 Praga czeki 
trans, 420. Szwajcarya czeki. trans. 580. Wiedeń 
częki trans. 5550. 6350. sprzedaż 5350. kupno 5%. 

Wiedeń (PAT) Kursa dewiz. Amsterdam 214050, 
Zagrzeb 2123. Belgrad 8490 Berlin 33172. Rruksea 
la 45780. Budapeszt 318/50. Chrystyania 91575, Kos 
penhaga 115470. Loadyn 24540,  Medyolan 25600, 
Madryt 83960, Nowy Jork 5323. Parvż 406480, Fras 
ga 8747, Sofia 3245. Sztokholm 143470. Warszawa 
19360. 195/50. Zurych 113475 Dolary 5768. Be!gije 
skie 45250. Bułgarskie 3695 Duńskie 113975. Marku 
niemiecka 3172, Angielskie 24090, Francuskie 
47250, norwaskie 80075  Helenderskie 212450  Połs 
skie 188, Rumuńskie 4295 Szwedzkie 141970, 
Szwajcarskie 111973. Czeskie 8722, Włoskie 25190. 


Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
275, Holandya 189, Nowv Jork 518 Londvn 2L'68, 
Paryż 4170. Medvołan 2255. Bruksela 3930. Ko: 
nenhasa 10350. Sztokholm 129. Chrystyania 8250 
Madryt 7650, Buenos Ayres 170. Praga 1/25. Bu- 
dapeszt 082. Zagrzeb 150 Warszawa 0/17, Wie 
deń 019. 


Składki 


Na fundusz prasowy: Organizacya kamieniarzy, 
Kraków, mk 400. j 

Na fundusz prasowy „Naprzodu“: Tow. Ar- 
nold Rener, kraków, 1000 mk., Figuła, Kraków, 
50 mk., Wróbel, Kraków, 100 mk. 
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Teatr im. Jul, Słowackiego 
Wtorek: „Sąsiadka '”. 
Środa: „Straszne dzieci". 
Czwartek: „Sąsiadka“. 
Piątek popołudniu: „Betleem polskie“, 
wieczorem: „Straszne dzieci“. 
Sobota: „Jesienne skrzypce", 
Niedziela popołudniu: „Betleem polskie”, 
wieczorem: „Jesienne skrzypce“. 
Teat „Bagatela” 
Wtorek: „Przeszła bez śladu", 
Środa: „Przeszła bez śladu“. 
Miejski teatr; opera i operetka 
Operetka w NoówOściach 
Wtorek: „Urszula“, 
Śroca: „Urszula“, 
Czwartek: „Urszula“, 
Wykłady Związku literatów w Domu 
(plac św. Ducha) 
Początek o godz. 8 wieczór. B 
Niedziela 8 b. m.: dr Adolf Klęsk: „O dziedzi- 
cznosci' (w świetle najnowszych badań), 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł, 
Linia A—B. L, 39) | 
Wtorek: ks. prof. Fel. Hortyński: Z najnowszych 
zagadnień filazoficzno-przyrodniczych. m 
Zjednoczenie Ogólnoszawodowe Inteligencyi © 
Pracującej (Dunajewskiego 5, IL. p.) 
Początek o godz. 7 wieczór, a 
Wtorek: odczyt red. Emila Haeckora: Przy- 
szłość cywilizacyi zachodniej (z powodu 
książki Oswałdu Spenglera „Der Untergang 
des Abendlandes"), 
Kabaret w „Odrodzeniu” (al. Sławkowska 30) 
Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzęe 
dnych sił cabaretowych. Początek o godzinie 
11 i pół wieczór. 


artystów 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Komisya kobieca Rady robotnicza] PPS odbędzie 
posiedzenie plenarne w środę 4 stycznia o godz, 
7-ej, Dunajewskiego 5, Il p. 

Posiedzenie zarządu krakowskiego oddziału zwią- 
zku metalowców odbędzie się w czwartek 5 bm. 
o godz. 6 wieczór. 

Konferencya krakowskich Zarządów Związków 
| stowarzyszeń zawodowycn odbędzie się w sali 
Domy robotniczego we środę 4 stycznia o godzi- 
nie 7 wieczór. Na porządku dziennym sprawy 
bardzo ważne. 

Zawiadamia się członków okręgowej komisył 
Związków zawodowych, że w dniu 3 stycznia o go- 
dzinie 6 wieczór odbędzie się posiedzenie tejże 
Komisyi w domu stowarzyszeń robotniczych przy 
ul. Dunajewskiego 5, Il p. Sprawy nadzwyczaj 
ważne. Obecność wszystkich członków konieczna, 

Gezar. 

Związek zawodowy pracowników tramwajowych 
Polski, oddział Kraków urządza we czwartek dnia 
5 stycznia 1922 r. w sali Towarz. Strzeleckiego 
w Krakowie ulica Lubicz 16 wielką zavawę tane- 
czną. Początek o godz. 9 wieczór. Orkiestra własna, 
Wstęp na salę tylko za zwrotem zaproszenia Bilet 
wstępu z podatkiem gminnym 400 mk. Zaprosze- 
nią oraz biłety wydaje się codziennie od 9—12 
przedpoł. w biurze sekretarza związku ul. Waw- 
rzyńca (Dyrekcya tramwajowż). 

Wieczorek towarzyski z kotylionem związku pra- 
ceowników kamieniarskich w Krakowie odbędzie 
się w sobotę 7 stycznia w sali Zwiazku stow. ro- 
botniczych przy ul. Dunajewskiego 5, II p. W pro- 
gramie oprócz tańców lolerya fantowa, niespo- 
dzianki. Początek o godzinie 8 wiecz. punktuałnie. 
Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia osobistego 
do godziny 11 wieczór. Bilet wstępu 400 mk. 


8 l j „NAPRZOD” 
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ROBOTA SOLIDNA EXPRESOWA. |; 
TEO 


Z .:mierza ą 
zawrzeć związek małżeński 


KOTLARZA 


samodzielnego, zdolnego poszukuje Państwowa Fa- 
bryka Qlejów Mineralnych w Orohobyczu. Zgłoszenia 
z dołączeniem świadectw lub ich odpisów pod 
adresem powyższej fabryki. 


MASZYNISTA 


zdolny i doświadczony przy dużych maszynach parowych 16 
z kondensacyą i przy kompresorach amon aka!'nych poszu- 
kiwany przez Państwową Fabrykę Olejów Mineralnych 
w Drohobyczu. Maszyniści umiejący splatać liny maszy- 
nowe i którzy pracowali już w rafineryach naftowych 
mają pierwszeństwo. Zgłoszenia z dołączeniem świadectw 
lub ich odpisów pod adresem bowyższej fabryki. 


| lekarz Dr. Stan sław Łapiński 


| zamieszkały w Krakowie, ul 
Floryańska 31, i Jadwi a Ka-| 
mila Walczak z domu Urban, 
zamieszkała w Toruniu, Ko- 
nopniekiej 15, przedtem w 
Krakow e. 
Toruń. dnia12 grudnia 1921, 
Uiząt Stanu Gy viinego 
miasta Torunia. - 


Kursa maluryczne 
i uzupełniające 


NAUKA: 


w Krakowie, ul. Jasna 5 
przygotowują do matury gimn. 
realn.; seminar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, in- 
dywidualna i systemem ko- 
respondencyjnym 


Krawiecki czeladnik 
tylko pierwszorzędny zna;- 
dzie stałe zajęcie u Fruchtera, 

Rzeszów, Ba dachówka 13. 
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POWSZECHNE BIUROREKLAMY [S$] l 
„PRASA” e 


KRAKOW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86. 


NAJWIEKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY oa 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY 
PRZEZ WSPOŁPRACOWNIKOW RED. I, ADMIN. 
DZIENNIKOW KRAKOWSKICH. o PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W.POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA- 
CHOWYCH  SPRAWOZDAN DZIENNIKARSKICH » 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ | 
| WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA | 


CEN. WYKONANIE ZLECEN ŚCISŁE I SZYBKIE. 
BATI ALAST 
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bkeldaktor naczelny: Emi) Haecker. 


Od 1” stycznia 1322 roxu 
DZIAŁ INSERATOWY 


NAPRZODU 


KARMELICKIEJ 16 


(Biuro reklamy „PRASAŃŃ). ret. 20-26. 


WSZELKIE INSERATY NALEŻY PRZESYŁAĆ TYLKO POD TYM ADRESEM. 


Nr. 3 


30 MK. ZA wiznSZ. Adti abdt R 


HE i 


bd 


Waine Zebranie 


członków Stowarzyszenia spożswczejo pracowni- 
ków kolajowych Rzeczygoszolitaj polskiej, Stow. 
z ogr. poreką w Tarnobrzegu 


odbęlzie się o go łzinie 14-tej dnia 15 stycznia 
1922 roku w sau poczecaiu I. kasy na sta'yi 
Tarnourzeg, z następującym porządsiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatnisgo Wa:nego Zebrania. 
2. Sprawozdanie lustratora p. P. Gruzy 4 o bytoj rewizji. 
8. sprawozdanie roczne za 1921 Zarządu ı Ridy Nad- 
zorczej. l 
4. Wybory tak do Zarządu jak i Rady Nadzorczej. 
5. Zmiana statutu („odniesienie udzialu do wysokości 


5.060 Mkp. od czlionka).. 
6. Wuieski i inter, elacye. 


7. Podział zysku za rok 1921. 

Zgromadzenie odoędzie się bez wzgledu na 
ilość obecnych członców. Ze wzzłędu ua waż- 
ność sprawy upraszamyn człowów o jaw uajiicz- 
niejszy udzia.ł 
18 Za Zarząd: 
za komisye kontrolującą Prezes 

Andrzej Szeła. Stanisław Sokołowski, 
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Waid | nk POWT ROZ ZZ 


| Beczki żelazne, 


z dostawą natychmiastową — dostarcza 


Polskie Tow. Handlowe S. A. 


w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 22 i 
e naZMZZĘ è rowr (+ OEE CEO "3 4" A arD 


pocynkowane, nowe o pojemności 200 litrów 
8 
© 
a 


Przemysłowcy ! 
IMPORT £ EkSPORT 
TowarzystwoHandlowe Imigracyi Stanów |; 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na | 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 


wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 
zwtocznie. Piszcie łub telegratujcie do l 


IMMIGRANT COMMERCE ASSOCIATION 
Adres teiegranczny: 
„IMCOM BUFFALO”, 

L. A. Prosiński W. J. Bukowski 


prezydent. wice-prezydent. 


1075 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 


Wszelkie intormacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast. 


(© ORTE = aED WIDOKU ©) (2 E DEE © ere 


i Roboty malarskie i pokostnicze i 


wykanuje majsolidniej i najtaniej 


| DEKORACYA< 


g Pietwsra $pół a polsk, malarz. pakojowych , a: ermików w Matowe 8 


Biuro zg.06£ A: Żzewsaa $, W podwor.u, u p. $ 
6 Radwańsiiego ur.ez grzeczność. 
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Redaktor odpuwjedztainv: Marvyap dastrzehski, 


| Nakiadem Ludowej Spółką Wydawniczej „Naprzód? w Krakowie, Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Lunajewakucgy ò (ioi L310) 


